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W Berlinie odbył się obec- 
nie miedzynarodowy tiii 
hippiczny. Pierwszą nagro- 
dẹ otrzymał — irlandczyk, 
kapitan AHERN. 
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Cena 10 śroszy 


Ż 
ILUSTROWANY 
Ea SRODA s E Da KO 


CENA 10 GROSZY. 


.. SENATOR HULL. 
obejmie stanowisko min 
spraw zagranicznych w no= 


wym gabinecie. 


Krwawe walki hitlerowców z komunistami 


Nowe Śmiertelne ofiary starć ulicznych w miastach niemieckich. — 
Hitler rezygnuje ze swych poborów kancierskich 


Dekret Hindenburga w sprawie ograniczeń swobody zgromadzeń i prasy 


Berlin, 6 lutego. 

Z różnych stron kraju donoszą: 
O STARCIACH MIĘDZY NARODOWY 
MI-SOCJALISTAMI A KOMUNISTA- 
MI. — Najgroźniejszy przebieg miały zaj 
ścia we Wrocławiu, gdzie podczas po- 
chodu demonstracyjnego socjalistów do- 
szło do śwałtownej bójki, przyczem kil- 
kanaście osób odniosło rany, 

Również szereś osób zostało rannych 
w Monachjum oraz w Chemnitz, 


Berlin, 6 lutego. 

Według dalszych doniesień z pro- 
wincji w czasie starć pomiędzy narodo- 
wymi socjalistami a komunistami w Bo- 
hum zabito jednego przywódcę hitle- 
rowskiego oddziału szturmowego. Po 
przeprowadzeniu ER EPA do- 
chodzeń policja aresztowała 31 komuni- 
stów, podejrzanych o udział w zabój- 
stwie. s 

W Mangeim w czasie bojki policja 
zastrzeliła jednego robotnika, W. Duessel 
dorfie ostrzeliwano z ukrycia cztery sa 
mochody ciężarowe, wiozące szturmów= 
kę hitlerowską. Jeden z przywódców zo 
stał ciężko raniony w głowę, pozatem 
postrzelonych jest 6 szeregowych. 

W Berlinie zanotowano dzisiejszej no- 
cy nowe ofiary śmiertelne krwawego 
zajścia, 

Oddział szturmowy zniszczył urządze 
nie lokalu, uczęszczanego przez komuni 
stów. W czasie strzelaniny zraniono w 
brzuch właścicielkę lokalu. 

Uczestników napadu aresztowano. 


Zagadkowa tragedja 
na kursie narciarskim 
Salzburg, 6 lutego. 

(t) Na kursie narciarskim rozegrała 
się wczoraj krwawa tragedia miłosna. 
14-letnia uczenica Hilegard Poper, u- 
czenica szkoły średniej, przybyła przed 
kilku dnfami do Salzburga, aby wziąć 
udział w kursie narciarskim. 

Gdy powracała ona z ćwiczeń, zbli- 
żył się do niej 17-letni Franz Halek 
i po krótkiej rozmowie oddał do niej kil- 
ka strzałów rewolwerowych poczem 
usiłował odebrać sobie życie. 


Min. Beck opuścił Genewę 
Genewa, 6 lutego. 

Dziś popołudniu opuścił Genewę mi- 

nister spraw zagranicznych Józef Beck 


S. Z. Dembickim i sekretarzem osobi- 
stym Frydrychem. 


wraz z małżonką, szefem gabinetu sej 


Berlin, 6 lutego. 


Kanclerz Hitler odleciał w niedzielę | dowych socjalistów k lit 
centralnego w |zrzekł się swoich poborów kanclerskich, 


popołudniu z lotniska 
Tempelhoff do Monachjum. 


Według biura prasowego partji naro 
kanclerz Hitler 


poprzestając na dochodach z własnej 


Podróż podjął on w celach prywat-lpracy pisarskiej, 


nych oraz w związku z przygotowania- 
mi do kampanji wyborczej. 


Berlin, 6 lutego. 
Narodowa - socjalistyczna „Kore- 


Poseł socjalistyczny zastrzelony 


przez 17-fetniego ucznia gimnazjafneśo 


Berlin, 6 lutego. 
Wczoraj 


mistrz miasta Strassiurtu wydał nakaz 


wieczorem w Strassiurcie | aresztowania jednego z demonstrantów 


dokonano zamachu rewolwerowego na|i sprowadzenia go do ratusza. 


posła trakcji socjal - demokratycznej w 
Zamach ruiał |ga Kasten opuszczał 


sejmie pruskim Kastena. 


Kiedy po przesłuchaniu aresztowane 
ratusz, podszedł 


tło polityczne i wykonany został przez|do niego 17-letni uczeń gimnazjum i ze 


17-letniego ucznia gimnazjum w uastę-| słowami: 


pujących okolicznościach: 

W czasie manifestacji 
socjalistów i Stahlhelmu jeden z człon- 
ków robotniczego oddziału samarytań- 
skiego został ranny. Kasten, jako bur- 


narodowych|niąc posła śmiertelnie. 


Nadeszła dziś godzina pora- 
chunku! — oddał strzał z rewolweru, ra 
Zamachowca 
aresztowano. 

Kasten wkrótce po przewiezieniu do 
szpitala zmarł wskutek upływu krwi. 


Afera szpiegowska w Austrji 


Urzędnicy ministerstwa na usługach ościennego państwa 


Wiedeń, 6 lutego. 
„Son und Montags Ztg,* donosi o afe 
rze szpiegowskiej, wykrytej w austrjac- 
kiem ministerstwie wojny. 
Stwierdzono, mianowicie, że pewna 
grupa osób, zatrudniona w min. wojny, 


za pośrednictwem pewnego telegrafisty 
i leśniczego, pracującego nad granicą 
austrjacką, wydawała tajemnice wojsko- 
we a m. i, klucz szyfrowy używany 
przez austrjackie władze, iednemu z 
państw ościennych. 


Groźba sirejku górników w Astfurji 


26 tysięcy robotników ma porzucić pracę 


Paryż, 6 lutego. 
Cała ludność Austrji śledzi z zainte- 
resowaniem wysiłki gubernatora pro- 
wincji zmierzające do niedopuszczenia 
do wybuchu zapowiedzianego na dzisiaj 
powszechnego strajku górników Austrii, 
Powszechnie przewidują, że ogłoszo- 
ny na dzisiaj strajk dojdzie do skutku i 


obejmie przeszło 26 tysięcy ludzi, 

Gubernator prowinji oświadczył, że 
zarządził wszelkie możliwe środki ostroż 
ności w przewidywaniu sabotażu, jak np. 
przerwania komunikacji tęleionicznej i 
telegraficznej oraz zamknięcia. elektro- 
wni, 


Stan wyjątkony w Rumunji 


ma zapobiec wybuchom Sirejiców 


Bukaresz, 6 lutego. 

(t) Na mocy ustawy uchwalonej przez 
parlament. król Karol podpisał wczoral 
w godzinach wieczornych dekret o 
wprowadzeniu wojskowego stanu wy- 
iatkowego w Bukareszcie, oraz w miej. 
scowościach położonych około Ploesti. 

W dniu dzisiejszym zapaść ma de- 
cyzja, czy stan wyjątkowy będzie wpro 
wadzony na terenie całego kraju. 

Wprowadzenie stanu wyjątkowego w 


Yo-Yo przyczyną... suszy wSyrji 


Kapłani mahometańscy walcząz „czarodziejskim krążkiem * 


Londyn, 6 lutego. 
Donoszą z Syrii, że od kilku tygodni 
panuje tam wielka susza, która spowo- 
dowała wiele strat w polach. 
i azku z tem odbyła się w ostat 
g przywódców wszy- 
przyczem „ustalono 
główną przyczyną klę 
ski suszy jest... yo-yo. 
Kapłani mahomietańscy orzekli bo- 


wiem, że wznoszący się samodzielnie 
w górę „czarodziejski krążek“ nie po- 
zwała spadać deszczom. Obecnie poli- 
cianci w całym kraju konfiskują wszyst 
kie yo-yo w sklepach i u sprzedawców 
ulicznych. zabraniając jednocześnie uży 
wania tej zabawki. 

W świątyniach 
nocześnie modły 
aby odwrócił klęskę 


szone są ied- 
do Ataha, 
(st! 


wz 


pobliżu Bukaresztu ma na celu zapoble- 
żenie strejkowi rObotników naftowych, 

Prasa występuje przeciwko zarzą- 
dzeniom wyjątkowym, stwierdzając że 
ostatni strejk kolejarzy miał przebieg 
spokojny i nic nie przemawia za tem 
aby w obecnej chwi przedsięwzięto 
specjalne kroki. 

Natomiast rząd oświadczył, że cała 
akcja strejkowa w Rumunji prowadzona 
jest obecnie przez elementy komuni- 
styczne, którę zamierzają wywołać nie- 
pokoje w Rumunii. 


Spondencja Prasowa“ ogłasza treść, 
mającego się dzisiaj ukazać dekretu pre 
zydenta Rzeszy w sprawie ogranicze- 
nia swobody zgromadzeń i prasy. 

Zakaz zgromadzeń, stosowany ma 
być w wypadkach, gdy zachodzi oba- 
wa naruszenia bezpieczeństwa i spo- 
koju publicznego. 

Rozwiązywane będą również zgro- 
madzenia, na których mówcy podbu- 
rzać będą do nieposłuszeństwa wobec 
władz i podrywać będą autorytet pań- 
stwa. 

Pozatem dekret w szerokim zakre- 
sie ogranicza swobodę prasy. Wszelkie 
druki, których treść zagraża bezpieczeń 
stwu i porządkowi publicznemu podle- 
gać będą konfiskacie. Przeciwko uchy- 
leniu przez sąd koniiskaty prokuratoro- 
wi przysługiwać będzie prawo sprze- 
ciwu, powstrzymujące skutki wyroku, 

Podstawą konfiskaty jest zdrada 
tajemnicy wojskowej, nawoływanie do 
nieposłuszeństwa wobec przepisów 
ustawowych, wzywanie do aktów gwał 
tu, strejków generalnych oraz strejków 
w zakładach użyteczności publicznej. 

Koniiskacie ulegać mają pozatem 
pisma perjodyczne, dopuszczające się 
obrazy urzędników państwowych, roz- 
powszechniające nieprawdziwe. wiado- 
mości zagrażające interesom państwa. 

Zakaz wydawania dziennika może 
trwać A tygodnie a w razie wielokrot- 
ności przestępstwa do 6 miesięcy. 

Prezydium związku prasy niemięc- 
kiej wystosowało do prezydenta Flin- 
denburga ostry protest. 


Zaburzenia głodowe 


w miasteczku austrjackiem 
Steyer 


Wiedeń, 6 lutego, 

(t) W miasteczku Steyer, które zna- 
ne jest z znajdującej się tam fabryki 
samochodów pod tą samą nazwą, doszło 
do zaburzeń na tle głodowym. Zreduko- 
wani robotnicy fabryki samochodów w 
liczbie 3000 usiłowali wtargnąć do ratu- 
sza i zdemolować urządzenia wewnętrz= 
ne. Robotnicy zażądali zwolnienia are- 
sztowanych uprzednio delegatów strej- 
kujących.' Władze wyraziły swą“ zgodę. 
i dopiero wówczas zapanował porządek, 


Londyn, 6 lutego. 

(Ð Angielska para królewska w naj- 
bliższych dniach obecna będzie na po- 
Kazie filmu dźwiękowego. Król oraz je- 
go małżonka są gorącymi zwolennika- 
mi filmu, iednak do tej pory nie widzieli 
dźwiękowego. Prasa z zadowoleniem 
wita ten fakt podkreślając zaintereso- 
wanie króla wszelkiemi przejawami ży- 
cia artystycznego. 


Manifestacja robotnicza w Londynie 


przeciwko rzaąadowi Mac Donalda 


Londyn, 6 lutego. 


cj. Do czuwania nad porządkiem wła: 


Na dzień wczorajszy zapowiedziane |dze wyznaczyły około 5000 policjan- 
były wielkie demonstracje antyrządowe. | tów. Zamiast zapowiedzianej ilości, do 


Demonstracje zorganizowała 
Party" i związki zawodowe, przyczem 
spodziewano się przybycia około 200.000 
robotników. — Komuniści zapowiedzieli 
również przyłączenie się do demonstra- 


„Labour | Hyde Parku przybyło zaledwie 70.000 


osób. Wygłoszono ostre przemówienia, 
potępiające rząd Mac Donalda. Spokoju 
nigdzie nie zakłócona. 


fizy 
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Z teatru im. Słowackiego 


„Teatr Kaliny"=Z. Kaweckiego 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. | 
1 Wystawiony przed 31 laty „Dramat Kaiiny** 
określony iakó trzy akty z prozy życia, na- 
zwał autor „Teatrem Kaliny* mianujac swój 
utwór komedją. Na zmianie owej zyskał c: 
nik humoru, zwłaszcza podkreślony w dru 
akcie. Natomiast podejście do tematu czerp: 
wzorów z życia dla napisania dramtu s 
na wyrazie, Szkoda, że Kawecki skreślił w 
opracowanym na nowo tekście „Kaliny” scenę 
końcową trzeciego aktu. Inne skróty wyszły 
na korzyść sztuce. Naigroźniejszy wróg, wszel- 
kiej twórczości, ząb czasu dotkliwie nadzryzł 
niektóre poglądy i sposoby przeprowadzenia 
akcji w graniczącej z iarsą komedji Kaweckie- 
go. Najwięcej ocałał sceniczny nerw autora, 
widoczny dotychczas w umiejętnym prowadze= 
iniu djalogu i śmiało nakreślonych typach. 

Pelna pomysłowości i opracowania naj- 
ydrobńiejszych szczegółów reżyserja p. Karbow 
skiego zasługuje na wyrazy najwyższego uzná- 
mia, P, Solarski w roli tytułowej może zamało 
byl opanowany, włożył Jednak sporo Skutecz- 
nego wysiłku, aby postać młodego pisarza pul- 
sowała życiem i namiętnością,Talent p. Kostec- 
kiej zabłysnął w bardzo dobrze interpretowa- 
nej figurze Albiny. 

Śwetne typy stworzyli pp. Karbowski (ba* 
leczna w, ruchu, postawie I głosie sylwetka 
«Koryckiego), Białkowski, wzbudzający salwy 
śmiechu na widowni przepysziie oddanym Lu- 
biczem i Leliwa, nagrodzony oklaskami przy 
otwartej kurtynie za wspaniały okaz aklora 
Trybulaka, Charakterystyczne cechy kłótliwej 

ziny zostały gladko zaznaczone przez p. p. 
Zalewska, Jaworską i Wożnika. Obsady doneł- 
nili starannie pp. Burnatowicz i Staszewski, = 
Autora wywolano po drugim akcie, WA. 


DYŻUR NOCNY w APTEKACH w KRAKOWIE 

Ul, Szczepańska I „Pod Złotym Tygrysem“ 
tel. 104-02 i 162-86, ul, Kościuszki 18 „Pod Anio 
łem ŚStróżem*, tel, 139-45, ul. Długa 66 „Pod 
Temida“, tel. 147-33, ul. Mikołajewska 4 „Pod 
Barankiem”, tel. 110-42, ul. Dajwór 6 „Apteka 
Niebieska”, tel. 103-58, 

W Podgórze: ul, Brodzińskiego 1 „Pod 
Opatrznością” , 


ADRES TELEGRĄFICZNY: „Express Iustrowany*, Kraków, 


A daty plama) oå 
iat Seratowy) a 


6 rano — | w 
od 9 rano — | w połud, i od 4—7 wieczorem 


ud, á od 4—7 wieczorem 


KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


Sensacyjny piocesopodp= lenie 


celem uzyskania premji asekuracyjnej. = Co zeznał 
Reichert przed sądem krakowskim? 


Jak już donosiliśmy, rozpoczęła się 
wczoraj przed Sądem Przysięgłych w 
Krakowie sensacyjna 10-dniowa rozpra- 
wa o podpalenie, w celu uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej na szkodę  towarzy: 
stwa „Riunione Adriatica di Sicurita". 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 50-1. 
dyrektor firmy „Orient i „Jerry“, Eu- 
genjusz Reichert oraz 28-letni stolarz, 
Jan Dudziak, którzy odpowiadali już za 
zarzucone im podpalenie i oszustwo w 
kwietniu ub, r. i zostali uniewinnieni 
przez Trybunał Sądu Przysięgłych w Kra 
kowie, jednakowoż Sąd Najwyższy w 
Warszawie, do którego odwołał się pro- 
kurator i powództwo cywilne, polecii po 
nowne przeprowadzenie rozprawy, do 
której powołano obecnie około 90 świad 
ków i biegłych znawców z zakresu po- 
żarnictwa i księgowości, 

Jak podaje akt oskarżenia, Reichert 
jeszcze w okresie dewaluacji marki, za- 
łożył w Krakowie udziałową firmę 
„Orient”, celem dostarczania siana, me- 
bli i urządzeń koszarowych dla wojska. 
Interes szedł wówczas doskonale i akcjo 
narjusze osiągali pokaźne zyski. Wkrót- 
ce potem osk, Reichert uruchomił drugą 
tym razem już własną firmę „Jerry”, któ 
ra wytwarzała meble biurowe. W roku 
1925, skutkiem nieporozumień między 
udziałowcami „Orientu”, doszło do likwi 
dacji tego przedsiębiorstwa. 


upadkiem „Orientu”, zaczęło się 


coraz szybsze podupadanie firmy „Jer- 
ry, jak tea H oku 1927 firma zaprze- 
stała własnej produkcji, ograniczając się 
l tylko do roli pośredniczki. Obroty pie- 
niężne zmalały do minimum, a równo» 
cześnie wzrosły koszta administracji. — 
| Coraz silniej —dawał się odczuwać brak 
DA na towar, ZEN, w po- 
przednich latach, a obraz nade ladzącej 
| ruiny powiększały liczne egzekucje, któ- 
re w tym czasie groziły osk. Reicher- 
i towi. 

Na tle tych opłakanych stosunków 
materjalnych, zarzuca dalej akt oskarże- 
nia, ponu u Reicherta myśl zlilkwido 
wania tego przedsiębiorstwa w sposób 
sztuczny, a zarazem rentowny, jak to 
ujawniły wyniki śledztwa. 

Początkowo Reichert miał magazyn 
przy ul. Florjańskiej, później przeniósł 
go do baraków drewnianych, wydzier- 
|żawionych od wojskowości przy ulicy 


| Dworskiej 3, w dzielnicy Płaszów, obok 


rogatki wielickiej. Magazyny te ubezpie 
czył z wiosną 1930 r. w Towarz. ubezp. 
„Riunione Adriatica", podając dwukrot- 
nie wyższą wartość, na podstawie sfał- 
szowanych ksiąg handlowych i fałszywe 
go inwentarza, sporządzonego w maju 
1930 r. z datą 1 stycznia 1930 r. Meble 
ubezpieczone były na tej podstawie na 
kwotę 87 tysięcy 610 zł. 50 gr. podczas, 
gdy rzeczywista ich wartość wynosiła 
zdaniem rzeczoznawców, tylko około 40 


Krwawe zajście na dworcu w- Szczakowej 


"  Wczasie sprzeczki, wynikłej w poczekalni dworcowej, 
porucznik W. P. zastrzelił inżyniera górniczego 


lat więzienia, lub całkowite uniewinnie- |nemi brak udział w akcji ratunkowej w 


Na dworcu kolejowym w Szczakowej 
rozegrało się wczoraj rano krwawe zaj- 
ście, 

Do poczekalni pociągu wszedł poru- 
cznik 11 pułku piechoty, stacjonowane- 
‘go w Tarn. Górach, Jacek Bentkowski z 
narzeczoną Janiną Zielkowską. Byli oni 
na balu Białego Krzyża i wracali 
włąśnie do Tarn. Gór. 

Do odejścia pociągu brakowała jesz- 
cze godzina. W pewnej chwili na stację 
wszedł również inżynier górniczy, 40-let 
"ni Kazimierz Molter, kapitan rezerwy. 

Między: obu mężczyznami doszło do 
KRATĘ w czasie której . Bentkowski 

obył rewolweru i strzelił do inżynie- 
ri 


a, 

Kula ugodziła go w lewą skroń. 

Molter padł trupem na miejscu. 

Znajdujący się na dworcu oficerowie 
żandarmerji aresztowali Bentkowskiego 
‘i przesłuchali świadków zajścia. 

Zwłoki zabitego zabezpieczono na 
miejscu do czasu przybycia komisji są* 
dowej z Jaworzna. 

Kapitan żandarmerji _ Korzeja prze- 
wiózł Bentkowskiego do Krakowa, gdzie 
odstawił go do dyspozycji prokuratora 
wojskowego, Po przesłuchaniu został on 
zwolniony, 

/ Według nowego kodeksu karnego 

-grozi zabójcy kara od 6 miesięcy do 10 

BEZSZEPOIZZ ZE PTIRYSZ TORZE) 
Warszawa, 6 lutego. 

W dniu dzisiejszym wchodzi na wo- 
kandę sądu apelacyjnego skarga apela- 
cyjna 10 członków „Centrolewu*”, by- 
łych posłów, mianowicie  Liebermana, 
Barlickiego, Kiernika, Dubois, Mastka, 

* Pragiera, Ciołkosza, Putka, Witosa oraz 
Bagińskiego. 

Skład sądu stanowią przewodniczący 
sędzia Gacek oraz sędziowie Chodecki 
i Wyczański, 

Na ławie obrończej znajdzie się 15 
adwokatów. Brak ś.p. mec. Śmiarowskie 
śo, który występował w pierwszej in- 
stancji, oraz mec. Urbanowicza i Ujaz- 
dowskiego- 


nie, 


kopalni „Gothard“ w Orzegowie. Osie- 


Zmarły inż. Molter pracował na kæ |rocił on 12-letnią córeczkę, która uczę- 
palni św. Barbary w Mikołowie. Był on |szczała do szkoły SS. Urszulanek w Kra 
szefem kolumny ratunkowej i między in | kowie. 


Pułk. dr. Kaplicki -- prezydentem m. Krakowa 


Wybór jego nastąpi na jednym z najbliższych 
posiedzeń rady miejskiej 


Z okazji nominacji prezydenta miasta 
płk, Beliny- Prażmowskiego, wojewodą 
iwowskim, krążą najrozmaitsze pogłoski 
o nominacji nowego prezydenta. Niektó- 
re pisma podały, że prezydent Belina- 
Prażmowski obejmuje nowe stanowisko 
za urlopem rocznym ze stanowiska do- 
tychczasowego, w czasie którego poko- 
lei, wiceprezydenci pełnić będą funkcje 
prezydenta. Jest to jednak niezgodne z 


prawdą. — W ten sposób wiceprezyden- 
ci zastępowali i zastępują obecnie prezy 
denta w czasie jego chwilowej nieobec- 
ności, 

Następcą płk, Prażmowskiego na fo- 
telu gospodarza miasta będzie płk. dr. 
Mieczysław Kaplicki, obecny prezes wo 
jewódzkiego komitetu BBWR. 


| Wybór nowego prezydenta miasta 


nastąpi w ciągu najbliższych tygodni. 


Trzej zwyrodnialcy przed sądem krakowskim 


go rozpatrywane były trzy sprawy 0 
zniewolenie. 

Sprawa Adama Skorupy, oskarżo- 
nego o zniewolenie w dniu 5 paździer- 
nika ub. roku na bulwarąch Wiślanych 
Antoniny M., oraz sprawa 30-letniego 
handlowca, Lejby Cukiera, oskarżone- 
go o zniewolenie Marii Ł., służącej ie- 
go gospodyni, zostały odroczone, 

29-letni fryzjer, Leon Finkerperl, o- 
skarżony był o to, że usiłował dokonać 
gwałtu na Praczce Marii O.. która przy- 
szła do jego mieszkania, celem odebra- 
nia niamędzy, 

Sąd skazał Finkerperia na 6 miesję- 
cy więzjenia z zawieszeniem na 3 lata. 

Przewodniczył s. o. Pilarski, woto- 


dr. Garbaczyński. 


tysięcy złotych. 

Do realizacji planu znalazł pomocni* 
ka w osobie osk. Jana Dudziaka, która* 
p wyzwolił u siebie na czeladnika sto- 
arskiego. Przy jego to pomocy, zostáły 
ustawione między meblami w magazynie 
szklane dymiony z naftą, połączone z so: 
ibą lontem, również nasyconym naftą, 

W dniu 21 lutego 1931 r. oskarżony 
Reichert, załatwiwszy dostawę biurek 
dla Kasy Chorych i pozbywszy się z ma* 
gazynu niewygodnego świadka, niejakie* 
go Turyny, pozostał razem z osk, Du- 
dziakiem jeszcze kwadrans w magazynie 
W tym czasie dokonali podpalenia. Po- 
żar jednak mógł wybuchnąć po dłuż- 
szym czasie, po całkowitem przepaleniu 
się długich lontów, co wedle ich oblicze 
nia miało nastąpić nazajutrz, 

W następnym dniu, a była to niedzie 
la, jeden z nich pracował w biurze, a 
drugi wyjechał do kolegi, celem wyka- 
i swego. pala í 

ożar wybucl w niedziel 0- 
łudniu i strawił znaczną część licza: 
magazyn wojskowy, wartości około 10 
tysięcy zł, 

W magazynie odkopano kanał z lon- 
tem i wykryto resztki nafty. 

Rozprawa zgromadziła 
bliczności, 

Sprawie przewodniczył s. o, dr. Cie- 
ślewski, wotowali dr. Krupiński i dr 
Ostręga. Oskarżał prok. dr. Boryczko: 
Powództwo cywilne wnosił adw. dr. 
Zygmunt Fendler. Bronili Reicherta ad- 
wokacj Szurlej z Warszawy i Aschen- 
brenner z Krakowa, Dudzjaka bronił 
dr. Holaender. 

Na stole sędzjowskim złożono Przed- 
mioty, znalezione na miejscu pożaru, 
a mianowicie szkło, bańkę do nafty, pa- 
kuły itd, Po wylosowaniu 12 przysię- 
głych adw. Hollaender wniósł o odda- 
lenie powództwa cywilnego z powodu 
nienależytego zgłoszenia do sądu. Po 
wywodach prokuratora, obrońców j po- 
ya cywilnego — sąd wniosek odda- 
it. 


tłumy pu- 


Następnie sąd oddalił wniosek adw. 
Aschenbreńnera o wezwanie drugiego 
znawcy księgowego. 
$ Sąd odczytał skolej akt oskarżenia 
i udzielił głosu Reichertowi, Twierdził 
on. że firmy „Orient“ i „Jerry“ po ro- 
ku 1928 wpadły w kłopoty finansowe, 
ale były wypłacalne. Ubezpieczył me- 
ble, za poradą szefów na wartość real- 
ną. — O godz. 4.30 rozprawę odroczo- 
no do dnia dzisiejszego, 


REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR M, IM. J. SŁOWACKIEGO 
O godz, 20-ei — „Teatr Kaliny". 
ADRIA TRAK KIN. 
i — „Trade Horn*, 
APOLLO: —" „Białe szaleństwoć ( wrol gł Le- 
ni Riefenstahl), 
rd — REA 
j ino, reż, Mi y 
AGAT w ROSA reż, Mikołaj Ekk 
l a kino, kk, 
PROMIEŃ; Saa racet E Mikolaj Pek 
(w roli gł, Maurice Chevalier, Jeanelte Mac 


lo Jaracz. Bogda). 
z ladisem Kiepura. 


Stolarz krakowski zastrzelił narzeczoną 


i następnie na ulicy pozbawił się życia 


Na ul. Topolowej rozegrała się krwa 
wa tragedja. - 

Około g. 9,30 wieczorem szedł ulicą 
23-letni stolarz Wiktor Adamek (Salinar 
na 5) z narzeczoną 17-letnią krawcową 
z Słomnik, Franciszką Kurek. 

Adamek żywił do narzeczonej 
że bez niego poszła poprzedniego dnia 
na zabawę. 

„W pewnej chwili dobyt Adamek re- 
wolweru i strzelił do niej. Następnie po- 


żal, | 


cząf uciekać. 
| Obok ul. Arjańskiej dogonił go woż- 
ny firmy „Oryza” Jan Pajdak, do które- 
| so morderca zawołał; 

— QOdstąp, bo cię kropnę, 

Gdy Pajdak ustąpił, Adamek strzelil 
sobie w ustą. 
| Poniósł on śmierć na miejscu 
| Kurek zmarła wkrótce w ambulator 
jum szpitala. 


£XSRESP 


ies dzieci mieślurismiygc 


Najwięcej dzieci nieślubnych stwierdzono wśród żydów. — Każde czwarte dziecko 
nieślubne umiera wskutek braku opieki. 


Tragiczna wymowa cyltr. 


Warszawa, 6 lutego. 

(s) Wyniki ostatniego spisu ludności 
jeszcze są sumowane i obliczane. a już. 
od czasu do czasu dowiadujemy się o 
bardzo interesujących szczegółach któ- 
re z takim mozołem zebrano ze wszyst- 
kich zakątków Polski. Świeżo właśnie | 
dokonano obliczeń, które dotykają jed- 
nej z największych naszych bolączek 
spolecznych — nieślubnych dzieci, Spra- 
wa ta bowiem po dzień dzisiciszy nie 
jest jeszcze w naszem prawodawstwie 
unormowana.. Dzieci nieślubne nie ko- 
rzystają z żadnej ochrony, zawsze jesz- 
cze stanowią element. który lakqdvby 
st0j poza nawiasem społeczności. a to 
właśnie powoduje, Iż tak często notuje” 
my wypadki dzieclohójstwa. 

Matka, która wydaje na Świat n'e- 
ślubne dziecko, zdaje sobie aż nadto do- 
brze sprawę z tego co je czeka. Śmiech 
i drwiny nietylko dzieci — rówieśników, 
ale osób starszych pogardliwe prze- 
zwisko „bękart“, kłody rzucane mu pod 
nog! przez całe jego niemal życie i brak 
jakiejkolwiek opieki prawnej. 

1 dlatego właśnie przy sumowaniu 
wyników spisu ludności zwrócono uwa- 
gę na ten dział, aby zainteresować temi 
sprawami nietylko najszersze rzesze 
społeczeństwa, ale przedewszystkiem 
czynniki decydujące. 

Na pół miliona dzieci;corocznie przyby. | 
wających w Polsce, dzieci nieślubne sta~ | 
nowią poważny odsetek 59 proc. Jest to 
cyfra przeciętna. która nabiera wyrazi- 
stości dopiero wówczas, gdy dodamy, 
że w miastach odsetek ten jest szcze- 
gólnie wielki gdyż wynosi aż 12 proc. | 
Wynika stąd, że rozwój miast sprzyja 
wzrostowi ijości dzieci nieślubnych, a 
najwyższy ich odsetek.przypada na dziel- 
nice z liczną ludnością robotniczą, Jest 
to cyfra tak poważna. że woła wprost 
o konieczność jaknairvchiejszego unor- | 
mowania praw nieślubnych dzieci. 

Wedlug wyznań najwiecej dzieci nle- 
ślubnych naliczono wśród żydów. 

Drugie miejsce zajmują ewangelicy— 
6.7 proc. dalej greko-katolicy — 65 
proc, rzymsko-katolicy — 5.1 proc. I 
ZALTA PADIONAR CAIRO GCLE 


Turcy nie chcą 
europeizować się 
F Stambut, 6 lutego. 

(t) Plany reformatorskie Kemala Pa- 
szy natrafiają ostatnio na_ ostry sprz 
ciw ze strony ludności, Przedewszyst* 
kiem turcy nie chcą się przyzwyczaić 
do łacińskiego alfabetu. 

Mimo surowych represji stosowa- 
nych przez władze, większość obywate- 
li nie uczeszcza na kursy językowe- ani 
też nie chce slę wyrzec prywatnej ko- 
respondencii według starego alfabetu. 


Wezuwjusz działa 


Wiedeń, 5 luteg.) 

„Neues Wiener Tageblatt" donosi z 
Neapolu: Dyrektor obserwatorium na 
Wezuwiuszu prof. Maladra informuje, 
że w ostatnich 49 godzinach zarejestro- 
wano 200 wstrząsów Wezuwiusza. z te- 
go cztery silniejszę. Szkód materialnych 
niema. 

Zdaniem profesora Maladra w mie- | 
siącach wiosennych działalność Wezu- 
wjusza osiągnie swój punkt kulminacyj-| 
my, jednak działalność ta nie powinna; 
przybrać rozmiarów katastrofalnych. 

Obecnie widać w Neapolu silną łunę 
nad Wezuwijuszem. 


Potret Stefana Batorego 
dla Marsz. Piłsudskiego 


Budapeszt, 6 lutego. 

Z okazji jubileuszu Stefana Batorego 
wprowadzone zostają specialne pociągi 
do Polski, których pasażerowie upra- 
wnieni będą do korzystania ze znacznej 
zniżki taryfowe. 
Pierwszym pociągiem uda się do, 
mrszawy delegacia węgierska, celem, 
*eczenia Marszałkowi Piłsudskiemu, 

niem Węgier portretu Latorego| 
„owizla Hoszu 


y 


nych. Niedoświadczenie ! brak opieki 
młodych dziewcząt odgrywa w tym wy- 
padku kolosalną rolę. 

Najlepszym dowodem, jak wielką od- 
grywa rolę wiek: doświadczenie życio- 
we i uświadomienie matki. jest fakt, iż 
przeciętny wiek matki dziecka hieślub- 
nego wvnosi 25 lat, a ślubnego — 28 lat. 

Nieunormowana kwestia prawna, o 
której donosiliśmy powyżej i brak opie- 
ki nad dziećmi nieślubnemi, powoduie 
wśród nich bardzo dużą śmiertelność: 
Podczas gdy na 100 dzieci ślubnych u 
miera przeciętnie 12. to na 100 dzieci 
nieślubnych umiera przeciętnie 25. Te 
cyfry mówią same za siebie i wskazują 
najwymowniej, jak palące jest to za- 
gadnienie. 


Aresztowanie adwokata w Warszawie 


Pod zarzuiesm sgprzemiewierzemia 


Warszawa, 6 lutego. |kata były spra spadkowe, Właśnie 
W dniu wczorajszym, z polecenia |przy przeprowadzaniu jednej z nich — 
M zee śledczego aresztowano adwo- | braci Muraszków, z których jeden miesz 
kata, Lucjana Parzyńskiego, oskarżone- |ka w Warszawie, drugi w Rosji — uja- 
go o sprzeniewierzenie. wniono machinacje adwokata. Skargę 
Małżonka adwokata twizrdzi, że mąż | złożyła adw. Idzińska, 
jej popadł w trudności pła:nicze wsku- | Suma windykowana na rzecz Murasze 
tek upadłości jednego z banów w Chi: |ków wynosi 5.000 dol. Pogłoski o in- 
cago i wskutek „wiary, że kryzys rych- |nych sprzeniewierzeniach sięgających 
lej się skończy” i że chwilowe nadszarp= | jakoby 350.000 dol, należy przyjmować 
nięcie depozytów, będzie można wyrów= | mować z rezerwą, gdyż jedynie sprawa 
nać wpływami. Muraszków jest przedmiotem śledztwa. 
Adw. Parzyński, Pani Janina  Tisserand—Parzyńska, 
bieg interesów, wypłacał jakoby wyso- | znana artystka operowa — twierdzi, że 
kie gaże w funtach ang. i dolarach am. , małżonek jej liczył na prowizję od trzech 
swym korespondentom lodyńskim i ame- |poważnych spraw spadkowych, któraby 
rykańskim, wystarczyła na pokrycie pretensyj Mus 
Specjalnością aresztowanego adwo* | raszków. 


Bunt marynarzy helenderskich 


wreszcie prawosławni — 4.5 proc. 

Podobnie jak w ogólnej 'cvfrze. tak i 
tu, gdy różniczkujemy nieślubne dzieci 
na wyznania, poważne znaczenie ma 0- 
koliczność, czy rodzice pochodzą ze wsi 
czy z miasta. Stwierdzono bowiem 
nprz. że wśród greko-katolików w mla- 
stach dziec! te stanowią 24,2 proc» a na 
wsi tylko 63 proc. 

Wybitnie interesująco przedstawiają 
się stosunki, gdv się bierze pod uwazę 
wiek matek nieślubnych dzieci, Okazuje 
się bowiem. że o ile wiek matki nie 
przekracza 19 lat, to dzięci nieślubne 
stanowią 10.5 proc. ogólnej ilości, a ślub- 
ne tylko 3 proc. Z tego wynika. że u 
małoletnich matek ilość dzieci nieślub- 
nvch jest trzy razv większa niż ślub. 


nie bacząc na zły 


Jedem z lewaqyżapwwzn: ków epanowamy 


przez bunio w mikó vw 


Batawja, 6 lutego. gę złożoną z tubylców. Dowódca krą- 


W związku z buntem marynarzy |żownika udał się na statku „Dalberten* 


floty holenderskiej, znajdujący Się na w pościg. 
wodach Nowej Holandji krążownik ,.De- Krążownik „Dezeven  Provinzien'* 
even Provinzien* opuścił port Oleleh |jest jednym z największych krążowni- 


na Sumatrze, pozostawiając dowódcę i 
część załogi na lądzie. 
Okręt opanowany został przez zało- 


ków marynarki holenderskiej. Na miej- 
sce buntu udaje się eskadra floty hulen- 
derskiej. 


Zamachy mordercze na dramafurgów 


Stam Róży Meller nie budzi obaw 


Wiedeń, 6 lutego. rzuciła w niego dwie flaszki z kwasem 
W sprawie zamachu na autorkę dra- | solnym. 
matyczną i lekarkę Różę Meller dzien- Sprawca zamachu pozostawił kart- 
niki dzisiejsze donoszą, że stan p. Mel-|kę, z której wynika, że zamach był 
ler nie budzi żadnych obaw. przygotowany nie tylko na Różę Meller 
Sprawcą zamachu był 25-letni mło- jale także i innych dwuch autorów dra- 
dzieniec, który zdołał ujść. Róża Meller, | matycznych Saltena i Silvare. 
chcąc się obronić przed napastnikiem 


dw DOŃ. 


aamiepofojenie w An$lii 
wzrosiewm potegi mniliiermej Rzeszy 


Lońdyn, 6 lutego. | Garvin zwraca uwagę na politykę 

Naczelny redaktor „Observera“ Gar. | nienawiści dla Anglii i innych aliantów, 
vin", znany ze swych sympatyj dla re- [Jaką uprawia stale obecnie rząd Rzeszy, 
wizjonizmu niemieckiego. wystąpił dziś zwłaszcza Hugenberg. Zrozumiałem 
z aiarmującym artykułem o sytuacji w | wiec jest wrażenie: które wybór Hugen- 
Niemczech. Zdaniem jego nie można już | berga wywołał poza granicam! Niemiec. 
obecnie powstrzymać przedwojennej Garvin zastanawia się nad pytaniem, 


jak zażegnać niebezpieczeństwo grożą= 
potęg! militarnej Niemiec, Bataljony ml- ce ze strony Niemiec 1 dochodzi do 


licji narodowej zastąpią powszechną po- | wniosku że tylko konferencja 6-clu mo. 
winność wojskową, Narazie brak Niem- j carstw z udziałem Ameryki, czyli stwo- 
com sprzętu wojennego, ale i z tem Lo) irek) wspólnego frontu. mogłoby ura- 


dzą sobie radę. tować Europę od katastrofy, 
r4 
© osób spłonęło 
w czasie pożmruu szpříala 


New York, 5 lutego. |lały zlokalizować ognia: Ratunek cho- 
(t) Z Cleveland donoszą. że w jednej |rych był niezwykle utrudniony. 
z klinik psychiatrycznych wybuchł Strażacy z narażeniem własfiego ŻY” 
wczoraj pożar który przybrał groźne,cia wyprowadzili z płonącego gmachu 
rozmiary. około 100 pacjentów. 9 osób znalazła 
Ząwezwano kilkanaście oddziałów | śmierć w płomieniach. 
straży ogniowej, które jednak nie zdo- 


EZ a 
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Uroczystości ku czci 


prez. Mościckiego 
odbyły się w Szczecinie 


Szczecin, 6 lutego 

Odbył się tu uroczysty wieczór ku 
czci Prezydenta Rzplitej Mościckiego. 

Przedstawiciele miejscowych orga- 
nizacyj złożyli na ręce kousula polskie- 
go życzenia, które przesłano telegra- 
ficznie do Warszawy. 

Następnie konsul w dłuższem prze- 
mówieniu scharakteryzował postać i 
czyny Prezydenta Polski podkreślając 
stosunek łączący go z Marszałkiem Pił- 
sudskim, 


Grypa w Anglji 
Parze królewskiej lekarze 
zabronili powrócić do Londynu 


Londyn, 6 lutego. 

Epidemia grypy jaka nawiedziła 
ostatnio Anglię jeszcze nie ustąpiła i po 
chłania coraz więcej ofiar. ciągu 
grudnia ub. roku zanotowaro zaledwie 
300 zgonów, obecnie zaś liczba ta osiąg 
nęła nieprawdopodobną wprost ilość 
5245 zgonów. Liczba śmiertelnych wy- 
padków wynosi po kilkaset w ciągu 
tygodnia, przyczem lekarze nie są w 
stanie opanować epidemii. W związku 
z niezwyklem nasileniem choroby w 
Londynie, lekarze zabronili królewskiej 
parze angielskiej, która bawi obecnie w 
Sandringham, powrócić do stolicy, w 
obawie, by nie padła również ofiarą 
epidemii. (sb) 


- Mandżźurja kupuje 


samoloty i okręty wojenne 
w Angiji 

Londyn, 6 lutego, 
(t) Do Londynu przybył przedstawi= 
ciel nowego państwa mandżurskiego ge- 
nerał Tinge. Qen. Tinge oświadczył, że 
celem jego podróży do Europy jest za» 
kup samolotów oraz okrętów wojennych 
dla nowego państwa, Rząd mandżurski 
rzeznaczył już na ten cel 2 miljony do- 
arów. Obecnie generał Tinge prowadzi 
rokowania z przedstawicielami angiels= 
kich fabryk amunicji I budowy okrętów. 


Służące zamordowały 
chlebodawczynię I jej córkę 


Paryż, 6 lutego, 

(t) Z Le Mance donoszą, że żona i 
córka pewnego adwokata zostały w 
okrutny sposób zamordowane przez 
dwie służące w czasie nieobecności 
właściciela. 

Morderczynie zadały najpierw swym 
ofiarom kilka uderzeń młotkiem w gło- 
wę, ogłuszając je a następnie powoli za- 
dawały ciosy nożem. 

Ciała zamordowanych były strasz- 
nie zmasakrowane. Żona miała wykłu: 
te oczy. Policja przypuszcza, że chodzi 
tu o akt zemsty ze strony służby, któ. 
rej żona adwokata czyniła wymówki. 


Zjazd prezesów 
izb skarbowych 


Warszawa, 6 lutego. 

Jak się dowiadujemy: na terenie mi- 
nisterstwa skarbu prowadzone są w 
szybkiem tempie przygotowania do 
zjazdu naczelników wydziałów i preze- 
sów izb skarbowych. Zjazd ten odbę* 
dzie się w dniach 13 do 15 lutego i po- 
święcony będzie zagadnieniom związa« 
nym z tegorocznym wymiarem podat- 
ków. W praktyce bowiem zaobserwo- 
wano, że główną przeszkodą do nor- 
malnego inkasowania podatków stano. 
wi jednoczesne ściąganie zaległości, co 
bardzo często hamuje tok pracy urzę: 
dów skarbowych zajętych ściąganiem 
Zaległości w małych sumach. 

Departament podatków w minister- 
stwie skarbu przygotowuje na zjazd 
specialne instrukcje. które mają być za” 
komunikowane naczelnikom wydziałów 
i prezesom izb skarbowych. Jak się 
dowiadujemy, instrukcje te pójdą po 
linii ogólnej polityki fiskalnej, wedle 
wskazówek komisji dla spraw handlu 
przy ministrestwie przemysłu ! handlu. 
W instrukcjach tych ma być wskazane 
że należy zastosować bardzo liberalną 
politykę w odniesieniu do podatników. 
którzy wnoszą regularnie bieżące p0- 
datki, co będzie zgodne z okólnikiem 
ministra skarbu wydanym niedawno w 
tej sprawie. 


NNP) 


Z) 


Śmiej się z tegol.. 


Spotkały stę dwle kumoszki, Powlada ledua 
do drugiej: 

— Wle pani, 
malarze 

Doprawdy? Ładnie rysuje? 

— Nle.. Rysować nie umie... 

— Więc skąd to przypuszczenie? 

— Bo où Już tak mało Je l tak pięknie rosną 
mu włosy na głowie... 

ER 

Młodzi małżonkowie sledzą przy 
Obiad. Ugotowany przez małżonkę. 

Mąż zablera się do zupy. Odkłada łyżkę. 
Kręci nosem. 

— Co się stało? — pyta młoda małżonka, 

— Nie wiet. — odpowiada mąż. — Czuję | 
w tej zupie wyraźny smak mydła. 

Malżonka próbuje łyżkę zupy. 

— Zwarjowaleś?.. Jakie mydło?.. Ja wy- 
raźnie czuję smak nafty! 


Pan Waclo stara się o rękę panny Kunegun- 
dy. Rozmawia właśnie w tel sprawie z ojcem 
ukochanej, Ale papcio panny Kunegundy jest 
zły ua pana Wacia, Nie lubl go poprostu. 

1 w pewnej chwili powiada gniewule, wy- | 
prowadzony widocznie z cierpliwości: 

— Mola córka nie wyjdzie za idjotę!... 

Pan Wacio zbladł, polhamował się 1 odparł 
grzecziiic: 

— Alia. Rozumiem. Chce pan uchronić 
córkę od losu, Jaki spotkał pańską małżonkę?.„ 

4% 


mój Heulo zostanie pewnle 


stole. 


Wielkie, ponure Zamczysko. Przewodnik 
oprowadza gości | udziela wyjaśniej. Tu miesz 
kał książę Rodryg, tam przyszła na świat księż- 
na Brunhilda I t d. 

Wszyscy wchodzą do wielkiej jadalni. 

Przewodnik wylaśnia; 

— Oto przy tym stole przed dwustu laty za- 
mordowana została w bestjalski sposób hrabina 
Klotyldat.. 

Wszyscy są ogromne wzriuszeni, Kobiety 
mają lzy w oczach. Nagle rozlega się śmiech. 

Kto się śmieje w takiej wstrząsającej 
chwii?... 

Pan Alojzy... Wszyscy odwracają się w jego 
stronę, a pan Alojzy powiada: 

— Nie rozumiem. W zeszłym tygodniu 
opowiadał pan, że hrabina Kłotylda zamordo* 
wana została w sypialnł.= 

— Owszem — odparł przewodnik — zgadza 
się, ale dziś nie można wejść do sypialni, bo 
tam sprzątają.» 


| 
| 


s 
Pan Mleclo I panl Steicla — wzorowe mał- 
teństwo — wyszli na spacer. Pada deszcz. 
Nagle powiada pan Miecio: 
— Stefuniu, czy mogłabyś pokochać czło- 
wieka o jednem oku?,., 
Stelunia patrzy nań zdziwiona: 
— Diaczego zadajesz tak dziwne pytanie?.,. 
— Bo jeśli nie mogłabyś pokochać, to prze- 
nłeś lepiej parasol do drugiej ręki„» 
** 
Ó 
Nad ranem po maskaradzie, Dwaj przyjacie- | 
fe spotykają się na ulicy. Po przywitaniu przy- 
Jacielska rozmowa, 
— Wisz?.. — powlada Jeden z nich, — Wisz 
komu dałem dziś po 1nordzie?.. Hrabinie! 
— Hrabinie?... 
— Tak!.. Prawdziwej hrabiniet.. Dziwi clę 
to, co?.-. 
— Oczywistal., Dlaczego dałeś je] po mor- 
dzie? 
— Bo mnie oklamała!... e 
— Za lo bije się lirabinę po pysku?... 
— Nie po pysku, tylko po mordzie, rozt- 
miesz... 
— A niby Jak cię okłamała?.. 
— Powiedziała, że jest hrabiną, uważasz, 
Okazało się, że fest zwykłą kuchtą.. 
** 
Zebrało się większe łowatzystwo. Mówi się 
6 grze w kartach. 
Ktoś odzywa sięt 
— Wacek ma niebywałe szczęście w kar- 
tach. 
— Doprawżz?... 
— Tak. jeszcze anl razu go nie złapano... 


Nieście pomoc ` 
bezrobotnym. 


Wśród wielu, wielu tysięcy 
którzy nie mogą znaleźć pracy w tych 
ciężkich i niezrozumiałych czasach, 
choć mają dość sił i chcą pracować, 
wśród tej wielkiej armii bezrobotnych 
najwięcej chyba litości wzbudzić musi 

młodzież bezrobotna. 

Starzv prędzej zrozumieją na czem 
polega tragedia kryzysu wszechświato- 
wego. ale jak to wvtłumaczyć młodzie- 
ży, którą uczono. że praca jest najwięk- 
szem szczęściem na ziemi, że kto pra- 
cuje, ten jest uczciwy i porządny. że 

bez pracy niema kołaczy.» 

Wpajano w +e młodzież szczytne ha- 
sła o obowiązku pracy; o konieczności 
zarabiania na chleb, aby nikt nie był cię- 
żarem dla rodziny i dla społeczeństwa— 
i cóż się okazało? Piękne słowa nie znaj- 
duja pokrycia w życiu... Młodzież pom: 
na tych haset garnie się do pracy, prę- 


|ży muskularne ramiona — lecz napróż- 


no.. Pracy niema.» Kryzys.. Bezrobo- 
cie. 

Oto największa tra”odja, Oto roz- 
czarowanie ludzi, którzy wstępują dó- 
piero w życie Pisaliśmy już o książce, 
wydanej przez Instytut Gospodarstwa 
społecznego która nazywa się „Pamięt- 
niki bezrobotnych”. Są to listy. wraże- 
nia i opisy bezrobotnych z różnych 
miast, z całej Polski. Są tam również 
biadania młodzieży bezrobotnej. Prze- 
czytajmy jeden z takich listów: 

Oto co pisze 19-letni młodzieniec, 
który wskutek kryzysu nie może zna* 
leźć pracy: 

Staję się czemś zbytecznem we wła- 


Bie 


WARSZAWA. 
11.40 Przegląd 
1150 Syguat czasu, 


„ 1205 Program na dzień 
bieżący, 12.10 Płyty gramofonowe, 13,20 Urzęd. 
Kom. PIM, _ 15.10 Urzęd, Kom, 

Eksp, 15.15 Komunikat gospodar 
Chwilka lotnicza, 15,30 Kom, Pań: 
Wych. Fizyczn. i stw. 
15.35 „Wśród książek“, 
cki, 15.50 „Zapomniane stare przeboje” (plyty), 
16.25 Odczyt dla nauczycieli, 1640 Odczyt iZ 
Krakowa,  17,00--17,55 Popołudniowy kraucert 
symfoniczny, 
18.00 Muzyka lekka, 19.00 Rozmaitości, 19.20 
„Listowne nauczanie rolnictwa“, 19,80 Fetjetot 
muzyczny z Wilna, 19.45 Prasowy Dziennik 
Radiowy, 20.00 Koncert popularny, 21.10 Wia: 
damości sportowe, 21.15 Dod. dą Pras, Dz Radi 
21.20 Recital skrzypcowy E. Zatlureczky'ego, 
2200 Kwadrans literacki, 22.15 Muzyka tan., 
22.55 Kom. meteor. 23.00—24.00 Muzyka tan. z 
dancingu „Bodeza*, 


KRAKÓW. 
11,40 Przegląd Prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
1210 Plyty gramofonowe, 15.10 Transmisje z 


Warszawy, 15.85 „Najnowsze wydawniclwa”, 
omówi dr. A, Bar, 15,50 Płyty gramolonowe, 
16.25 Odczyt z Warszawy, 1640 Odczyt, 17.00 


niczny z Warszawy, 17.55 Pro- 
gram na dzień następny, 18.00 Muzyka lekka z 
Ww wy. -19.00 Rozmaitości, 19.15 „Stary 
Kraków" w opr. dr. J, Dobrzyckiego, 19,30 
Feljeton muzyczny z Wilna, 19,45—24.00 Trans- 
misje z Warszawy. 


POZNAŃ. 

11.40 Przegląd Prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
13,05 Koncert gramofonowy z płyt, 14,00 Giel- 
dy, 14.15 Kom. gospod.-roln., 
Krakowa, 17.00 Koncert z Warszawy, 18. 


Jak długo żyją zwierzęfa. 


Wiuczeso żółw Ż 
a cziowiełc ful 
Problem długości życia tworów ży- „ Wreszcie trzecią grupę zwierząt ży- 


wych jest ściśle związany z Proble- 
mem starzenia się. Nauki przyrodnicze 
poczyniły w tej dziedzinie już szereg 
ciekawych spostrzeżeń, problemu *ego 
jako takiego jednak nie rozwiazały. Z 
poczynionych przez uczonych obserwa 
cyi i badań ciekawe są spostrzeżenia 
dotyczące wieku poszczególnych zwie- 
rząt. 

l tak dg zwierzat żyłacych naidłu- 
żei zaliczyć należy żółwia, który mo- 
że dożyć sędziwego wieku 300 lat. Po 
nim kroczy szczupak, żyjący njerzad- 
ko do lat 200. Olbrzymi słoń musi się 
zadowolić wiekiem 150 lat. To byłyby 
zwierzęta długowieczne. 

Papuga żyje nierzadko ponad 100 
lat karp i kruk po 80 lat. Pięćdziesiąt. 
ki dożywają: król pustyni lew, dalei 
miedźwiedź. a z piaków gołąb į czapia. 
Wielblad, małpy człekokształtne.. ieleń. 

eń i salamandra żyją do lat 40. 


TKIRESS 
Fiłocdzież bez pracu... 


ci, ictórzy majkboleśmiej očczwl 
sisuuśtlci kryzysu 


tych: I 


Eo? Fu radiot. 


Prasy, 11.50 Kom, meteor.! z ilustr.. 19,10 Świat ksią 


15.25 21,15 Transm. z Warszawy, 21 
„ Urzęd. | tepianowe, 22.00 Kwadrans liter: 
Zw. Sportowego, |wy, 2215 Sygnał czasu, 
omówi prof, H. Moście | taneczną. 


17.55 Program na dzień następny,| 12,10: 


16.40 Odczyt 2 | śni 


| 


Elżbieta Bergner 


przeniosła się wraz z mężem 
do Londynu 


(lu) Gdy jeden z dziennikarzy angiel- 
skich zwrócił się do znanego dyrektora 
teatralnego w Londynie, ©. B. Cochra- 
na: z zapytaniem kogo uważa dziś za 
najlepszego artystę europejskiego, zna- 
komity teń znawca teatru odparł: 

— Znam dwoje aktorów wielkiej 
miary: — Elżbietę Bergner i Wernera 
Kraussa. "a 

Tego rodzaju zdanie Cochrana. jest 
najlepszą legityinacją dla artysty. Nic 
|więc dziwnego iż ta para aktorska sta- 
ra się wykorzystać swą popularność w 
| Anglji, Elżbieta Bergner bawi obecnie 

w Londynie, 
gdzie przygotowuje się do nowego se- 
zonu filmowego. 

Pierwszy film, jaki Elżbieta Bergner 
| nakręci w Londynie pod kierunkiem re- 
żyserskim jej obecnego męża Pawła 
| Czinnera. nosi tytuł: 

„Oskarżona milczy”. 

Akcja tego obrazu rozgrywa się czę- 
ściowo w Paryżu, częściowo zaś w Can- 
nes. Opisuje on dzieje młodej wiedenki 
i jej przygody w Paryżu. gdzie dziew- 
czyna znosi ogromne katusze 

w imię miłości. 
Są to cierpienia nietylko jednego czło” 
wieka. lecz całego pokolenia. Po cało- 
rocznej pracy w Parvżu Świetnie dzia- 
ła ta zmiana otoczenia i atmosfery: 


Elżbieta Bergner tęskni jednak do 
Muzyka lekka z Warszawy. 18.50 Nadprogram | Wiednia, gdzie mieszka jej matka, 
k, wygł. J, E. Skiw- 
3 


snej rodzinie, Mam lat 19 i jasno okre- 
ślam swą rolę darmozjada. Uszczuplam 
|bądź-cobądź pokarmy młodszym bra- 
ciom. Im się słusznie należy. Po nich 
ojciec niczego dotychczas nie mógł się 
spodziewać — 
na mnie budował przyszłość. 

Dziś uświadamiam sobie całą jego pie- | 
czołówitość, z jaką czuwał nade mną w ' 
latach szkoły powszechnej, śledził każ- 
dą pracę na kursach grafiki i malarstwa. 
Miąłem być tem co było jego ideałem: 
— fachowcem, samodzielnym pracowni- 
kiem. Gdy zrozumiał potrzebę buchal- 
terji dla rzemieślnika: wydał swe osz- 
czędności na roczny kurs tej umiejętno: 
ści, 

by mi nic nie brakowało w przyszłem 

życiii, 
I skończyłem praktykę. Od tego czasu 
zaczęło się szukanie pracy. Nie zara- 
biam, nie dopomagam, wszystko poszło 
faopak — i 
ojciec załamał się. 

| Wytworzyła się straszna głuchota w 
pożyciu ródzinnem. Niema o czem mó- 
wić. wszystko stało się błahe, niepo- 
trzebne. Jedvną wartość ma to, co daje 
pracę, Na półce leżą książki, nie biorę 
ich do ręki, by nie drażnić ojca. Wszy- 
stko co wiem cały mój świat jest dziw* 
nie niewspółmierny z tem, co jest. co | 
mnie otacza, z czem się stykam. Świat 
ten opiera się na pracy, Pracować!... 
Dlaczego nie mogę znaleźć pracy? 

Oto krótka spowiedź jednego z-tych, 
którzy są „niepotrzebni*... A 


` 


Marzeniem naszem jest — powiada 
on z Wilna, artystka — zamieszkać i pracować we 
AE Wiedniu. Może kiedyś spełnią się nasze 
„ for. życzenia. Ach: gdyby można było pra- 
a- Cować w Londynie, czuć wokół siebie 
zyka tempo życia berlińskiego i mieć przed 
sobą wiedeńską publiczność... Toby by- 
ło życie... Szkoda, że > 
tego nie można połączyć» 
Elżbietą Bergner nagrywała wszyst- 
kie swe filmy pod reżvserską wodzą 
Pawła Cztnnera. Innego reżysera nie 
zna jako artystka. Paweł Czinner tylko 
na początku swej karjery reżyserskiej 
nakręcił jeden obraz z Polą Negri po- 
zatem we wszystkich jego filmach głów: 
ną rolę zawsze kreuje Elżbieta Bergner. 


ski, 19,28 Sygnał czasu, 
19.45 Pras. Dz. Radj, z Wars 


awy, 
cert muzyki lekkiej, 21.00 Intermt 


KATOWICE, 
40 Przegląd Prasy, 41.58 Svgmał czasu, 
Plyty gramofonowe. 13,15 Komunikat go- 
'spodarczy, 13.20 Kom. meteor. z Warszawy, 
15.10—15:50 Transmisje"z Warszawy, 1550 
Baleczki Cioci Heli dla dzieci (H. Reutt), 16.05, 
Muzyka lekka (płyty), 16.25 Odczyt dla nauczy 
cieli; 1640 Odczyt z Krakowa, 17.00 Popolu- | 
dniowy koncert symfoniczny, 17.55 Program na 
dzień następny, 18.00 Muzyka lekka z Warsza- | 
wy, 19.00 czyt, 19.15 Rozmaitości, 19.25 Ko- 
mtnikaty spórtowe, 19.30 Feljeton muzyczny z 
Wilna, 19,45—22.15 Transmisje z Warszawy, 
22.15 Program na dzień następny, 2:720—24,00 
Transmisje z MEAN 


Nowiny 
teatralne i filmowe 
(lu) W końcu stycznia b. r. Teatr 


11.40—13.25 Transmisje z Warszawy i Kra- 
kowa, 14,40 Program dzienny, 14.45 Miłość w 
mużycę (płyty), 15.15 Transmisje z Warszawy 


15.25 Kom, Wil. Aeroklubu, 15.35. Pogadanka 
muzyczna, 15.50 Koncert dla młodzieży, 16.25— Polski w Warszawie obchodzi swe 
17,55 Transm. z Krakowa i Warszawy, 1755 dwydziestolecka 


Program na środę. 18.00 Muzyka tan. (pyty), 
18.40 Odczyt litewski, 18,55 Rozmaitości, 19.00 
Codzienny odcinek powieśc., 19.10 Rozmaiłości, 
1915 „Ze świata radjoowezo*, pozad, wysł. A. 
Datm, 19.30 Felieton muzyczny, 19,45- -20 00 
Transm. z Warszawy, 20.00 Godzina życzeń 
(płyty), 21.10 Transm. z Warszawy, 2120 Pie- 
chumanna, 22.00—2400 Transm, z War- 
LLAD 


Teatr ten pod kierownictwem dyr. 
Arnolda Szyfmana stał się jedną z ni 
poważniejszych placówek teatralnych 
nietylko w Polsce, lecz i w Europie, 

Teatr ten krzewił wśród publiczno* 
ści polskiej zamiłowanie do artystycz 
nego repertuaru w czasie niewoli i na 
dal spelnia swą zaszczytną rolę propa: 
gatora sztuki i nolskiego ducha. 

W ciaru tych dwudziestu lat Teati 
Polski dał 7.620 przedstawień. 29| pré 
mjer. z tej liczby 109 polskich sztuk. 

Londyński kinoteatr Tivoli“ wyświe- 
tla operetke filmowa n. t. „Yes, Mister 
Brown“. Akcja rozgrywa się w Wiedniu 
nad modrym Dunajem. 


ie 300 Iai, 
o 45-80? 


jących poniżej lat 4U otwiera bocian — 
35 tat, dalej orzeł — 30 lat, wół — 25 
lat pies — 20 lat, ropucha — 20 lat, 
szczygieł — 18 lat. Jeszcze krócej ży- 
ią niektóre zwierzęta domowe. np. kot 
— 15 lat, kura — 15 lat, owca — 10 lat, 
królik — 8 lat. Obok nich wilk może 
dożyć 15 lat, żaba zielona — 15 lat, 
żmija — 10 lat, słowik — 12 lat. I wre- 
szcie do najkrócej żyjących należą 
pszczoła (matka roju) 3 lata, świerszcz 
1 rok, mrówka — 1 rok, jeśli pomi- 
niemy oczywiście takie stworzerja, 
których długość życia określona jest 
granicami wschodu i zachodu słońca- 

iek, zwierzat porównujemy zwy- 
kle z wiekjem człowieka, wahaijącym 
się w granicąch 75—80 lat, toteż przy- 
leptanie do odpowiednich cyfr określeń 
„wiek długi", względme „krótki“, iest 
pojęciem mocno względnem. i 

aK- 


SENZACJĄ Krakowa — jest nowootwarty , fa- 
bryczny skład gramofonów, maszyn do szycia, 
wózków i łóżek dziec'ęcych przy ul. FLORJAN- 
SKIEJ 9. Olbrzymi wybór, ceny najniższe The 
E CP: w samem sercu Krakowa FLO- 


Sensacyjna powieść 


współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Qliarą niezwyklego zabójstwa padla mloda 
jeszcze | ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiazuną do konia Ilrabina 
Wiska byla uduszona. W reku le) znale: 
ziuno sirzępek listu, pisanego do Leny Po- 
zębskiej, 

Porębshka lecz uczciwą 


Jest biedną, 


dziewczyna Na nią pada początkowo pos; 


dejrzenie O udział w tej polwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabia przed śmier- 
cią miala wyjawić jukaś taiemnicę, doty: 
cząca życia Leny. Tajemnice tę zabrala jed- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego, -który ją porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystue filmowej 


i skiego w dniu jego śmierci?.. 


Starano się również wyświetlić jaki 
związek istniał między Porębskim a BRA 
ronową, 

Poco baronowa odwiedziła Poręb-j 


Sprawa ta również została wyjaś- 
niona: Okazało się, że baronowa von 
Lumpich i Lessing znali oddawna Po- 
rębskiego i utrzymywali z nim kon- 
takt. 

Porębski *interesował się losami cór- 
ki I prosił wszystkich. aby narazie nie 
oai jcgo prawdziwego nazwi- 
ską, 

Nikt nie wiedział dlaczego nie chciał 


Wierze I uylplskiej, pracującej w wytwórni 
„koll-Pilm* Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller, szpieg niemiecki, 

Cala wytwórnia jest zniazdem szoiegow: 
skiem, a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lueliolskiej należy jeszcze „reży- 
ser" Lehman, 

Dzieki podstepow! Mueller wcląga Lene 
do wytwórni, cheąc z niej również uczynić 
szpiega, Lena — mie podejrzewając nic złe: 
ga — zauiala mu i wpadla w sprytnie za- 
stawiane sidla. 

W nocy zukrada się do poselstwa fran- 
cuskicgo i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając |ednocześiie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mieller uczynił z niej 
gwiazdę filmowa — Ine Rey — a gdy spel- 
nila już swa rolę szpiega, zwinał przedsię: 
biorstwo | ulotnit sie wraz z Lelimannein | 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku | 
mie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szalki szpiegowskiej zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota | 
Janusz Grant I Waclaw Kaleta. 


w 3 
Lena p nieudanym ‘zamachy samohó|- 
czym znalazla się w nalacu barona Rezena, 
Który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej, fabryki. W. tabryce - tej zredukowana. 
wielu robotników, między Innemi również 
Kołaczka, który przybył do Leny, by po- 
skarżyć się na swój cieżki los, 

Lena udaje sie w odwiedziny na ulicę 


„w tym obrończym łańcuchu... 


Garncarska, edzie mieszka Knłarzek, 
Na pieterku w tym enmym domu mieszka 
a robotnik Roman Żeber z żoną i córką | 


W, (elfka. wlestycy Polem odbywa sią 

lej ślub z baronem 
.. 
„ 

AbT powa, śolsdnąć ma swą strone 
Leng, Mueller wra: ehmanem starają 
się zruinować burona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W tym celu Lehman nawiazuje kon- 


takt z Ziulą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 


puga” | namawia ją do wyjazdu do Bole-| mu leż je wykradziono. 


chowa. gdzie ma zalać sie Stefanem. 
Żegota. (irant t Kaleta podczas rewizji 
w. pałacu: Wilskiego znalduje list, w którym 
mowa jest o „Białe Damice", znającej po- 
dobno tajemnice, hrabi 
Pewnej nocy w domu przy Ceglanej 14 
ukaze sie duch, którego nazywają „Białę 
Dama'. Zdun Pietrzak chciał przyłapać 
pnag Damę" L poniósł, śmierć z tego po- 


O got d Grańt udają się na bal do 
„Klubu Milionerów", gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama' 

Zegna spotyka na balu Lenę w towarzy-; 
stw'e Toneckiego, Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biala Dama". 

Jestto rzekomo baronowa von Rej | 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15, 

Żeńoła chce znaleźć dosięp do salonu 
baronowej i udaje przed Toneckim, że się 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go, że baronowa ma 
kochanka, niejak ego Lessinga. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiego 
i Ziutę, przyczem dowiaduje się, że są już 
oni po śluhie... 

Z. podslnchanej rozmowy Żegota dowa- 
duje się, że baronowa ma odwiedzić następ- 
nego dnia o ósmej wieczorem „zamaskowa- 
nego mężczyznę" w Klube Milionerów, 

Żetota, Grant i Lena dzi się do Klubu, 

Grant w potyczce zabija „zamaskowa- 
nego mężczyznę”. który przynaje się do 
tego. że iest ojcem Lény. 

Stwierdzono. że Porębski od wielu lat 


że ma ojca. ale gdy go straciła, 
[walo ici się. że do ostatniej chwili była 


sprawował funkcie odźwiernego i lokaia w 
klubie. Dostał się tam dzięki protekcji kilku 
członków klubu. którzy wystawili mu jak- 
najlepsze referencje, 
Twierdzono, że był to zamożny ongiś 
człowiek. który zubożał i musiał iniać się 
tego rodzaju pracy. 
Tajemnicze wejście nie było wyna- 
lazkicm Porębskiego. Okazało się, że 
było to tajne przejście dla karcianych 
graczy i szulerów... 

Klub opięczętowana. 


występować pod swem właściwem na- 
zwiskiem. 

Porębski tłumaczył im naiwnie, że 
wstydzi się swggo ubóstwa. Każdy je- 
dnak domyślał się, że w tem tkwiła in- 
na, stokroć poważniejsza przyczyna. 

Największym jego wrogiem był Wil- 
skl. Porębski pałał doń nieposkromioną 
zemstą. 

Co było przyczyną tej nienawiści: o 
tem milczały kroniki. Niewątpliwie ca- 
łą tę sprawę. jak równeż wiele Innych, 
miała rozwikłać „Biała Dama“... 

Ale któż to jest?., 

Baronowa została wykluczona z 
kręgu podejrzeń. Żegota wyjaśnił już 
jej rolę i co do jej uczciwości nie miał 
żadnych skrupułów. 

Wyjaśniła się również sprawa jej ta- 
iemniczych odwiedzin w pałacyku w 
Alejach Róż: 

Baronowa von Lumpich odwiedzała 
tam w tajemniczy przed Lessingiem 
swego kochanka w' osobie młodego 
Scliwnera: syna bawiącego zagranicą 
przemysłowca. 

Brakło tylko jeszcze jednego ogniwa 


Skąd brat barcnowej znalaz? się w 
towarzystwie Lehmana, bo przecie tak 
wynikało z zaproszeń na bal w Klubie 
Milionerów... 

jedno zaproszenie brzmiało na naz- 
wisko Lehmana, drugie na barona von 
Lumpich.. 

Ale — jak się wyjaśniło — nie był 
to ani Lehman, ani baron von Lum- 
pich.. Byly to tylko ich zaproszenia... 

Baron von Luinpich nie mógł wy* 
jaśnić. czy zaproszenie to zgubił czy 


Ale śmierć Porębskiego naijboleśniej 
zraniła serduszko Leny: Nie WZA 
zda- 


przy nim... 

Znowu zawisło nad nią widmo ko- 
szmarnej przeszłości, Znowu ta strasz- 
na „Tajemnica Hrabiny*. 

Czy nie uwolni się już od niej ni- 
GA Kto wie?.. Może matka jej też 
NIEŻ: 

Żeby odszukać „Białą Damę"l.. Ona 
wie wszystko! Ona powie! 

AWilski?.. Na myśl o tym człowie- 
ku wzdrygiwała Oddawna czuła doń 
nienawiść... Instynktownie wyczuwała 
w nim wroga. Teraz wszystko wyszło 
na jaw... Przez niego.... 

Przez niego stało się to wszystko... 

Lena przypominała sobie wszystkie 
rozmowy z „zamaskowanym mężczyz- 

ną”. 


Z O M ZOE 


Jak ją wtedy wypytywał o wszyst- 
ko, o jej rodziców... 

Chciał się przekonać: czy tylka się 
nie myli. 

Czy to napewno ona.. Dlaczego nie 
zdradził się wledy jednem choćby sło- 
wem? 

A potem — kazał jej zbierać infor- 
macje a Wilskim... Nie rozumiała wte- 
dy co to znaczy i teraz jeszcze niezbyt 
dobrze rozumie, ale wie przynajmniej, 
że Wilski był wrogiem iej ojca. 

Zaprzysięgła mu krwawą zemstę i 
przysięgi tej dochowa!.. 

Przez kilka dni nie wychodziła z po- 
koju hotelowego: 


TAJEMNICA KRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZE Eb AKG 


= ME 


Śmierć Porębskiego trzymana była 
przez władze w tajemnicy. gdyż cho- 
Ki o wyświetlenie dalszych szcze-; 
gółów. 


Po pewnym czasie ból przeminął... | pani włoży d: 
lecz| czór. 


Zwierzchu zagoiło się wszystko. 
w głębi serca pozostała jeszcze Topic- 
iąca rana. 


Książę Tonecki postarał się o to. aby, tę kolję... 


to zapomnienie przyszło jaknajprędzej. ! 
Zabierał ją znowu na bale, polowania, 
długie spacery. kupował jej najdroższe 
kolje pereł. kolczyki, pierścionki. Ola- 
czał ją zbytkiem i przepychem. Chciał 
wynająć dla niej pałacyk, w którym 
mieszkałaby niczem królowa. ale prze- 
ciwko temu zaprotestował iuż energicz- 
nie Żegota. 

— Nie możemy pani zupełnie wy- 
kluczyć z pod naszej opieki. Proszę nie 
zapominać, że Mueller i Lehman jesz- 
cze żyją... 

Lena pozostała więc w hotelu. 

Książę tyle tylko zdoła! wskórać, że 
przeniosła się na pierwsze pietro, gdzie 
otrzymała dwa komfortowo urządzone 
pokoje: — salonik i sypialnię... 

Żegota i Grant niezbyt przychylnie 
patrzyli na tę „opiekę* księcia. Nie 
okazywali tego przed sobą, ale każdy 
2 nich w duclu był wściekły na Tonec- 
kiego. 


Lena przestała dla nich istnieć. Sta-; 


ła się znowu dawną, wielkoświalową 
damą. Obracała się w arystokratycz- 
nem towarzystwie książąt, hrabiów 
i baronów. Stroila się jak artystka, 
zmieniała biżuterie jak królowa. 


Pewnego wieczoru znowu przyniósł; 


ici wielką broszkę z żóltemi brylanta- 
mia“ 

Lena była zaskoczona tym nowym 
podarunkiem. 

— Ależ książę zruinuje się przeze 
runie... — rzekła z odcieniem urazy w 
głosie. 

— Nie obawiaj się, maleńka... — 
mówił do niej jak do córki. — Stać 
mnie na tO. Interesy idą świetnie... 
Znalazłem nowy rynek zbytu dla mego 
węgla: — Czechy. 
teraz olbrzymie ilości wagonów.. Na 
Śląsku Cieszyńskim woda zalała uaj- 
większe kopalnie.. Górnicy musieli 
przerwać pracę... Zwrócono się więc do 
nas w sprawie dostarczenia większej 
partji węgla.. Wprawdzie groził nam 
strejk górników ze względu na powięk= 
szenie ilości godzin pracy, ale daliśmy 
sobie radę z tym motłochem... Chcieli, 
żeby im dołożyć... Mało im... Niektórzy 
z nich zarabiają po 5 złotych dz 
Czy taki górnik więcej potrzebuje 
Suchy chleb mu wystarczy.. Przy- 
wykł już do głodu i chłodu... 

Lena spojrzała nań z wyrzutem: 


— Pan jest niedobry... Jak pan może: 
mówić w ten sposób.. Ja nie przyjmę| mawiał. — Wyborowe!... 


od pana tego prezentu... 

Książę spojrzał na nią zmrużonemi 
oczyma. 

— Dlaczego, dziecinko?... 

się nie podoba?... 
zamienić... 
Nie.. — odparła. nie patrząc mu 
w oczy. — Nie chcę tej broszki... Niech 
ia pan zwróci, a te pieniądze... proszę 
rozdać bicdnym górnikom. 

Książę wybuchnął śmiechem. 

— Ha-ha-ha-ha!.. To mi dobrel... 
Pani jest rozczulająco naiwna!.. Czy 
sądzi pani, że dołożę im choćby pól 
grosza więcej?... Niech strejkują!... Ju- 
tro sformuję całą zmianę z bezrobot- 
nych!... Mało to kręci się takich, którzy 
nawet za złotówkę dziennie pójdą, by- 
leby nie zdechnąć z głodu?... 

— Pan jest okrutny, wykorzystuje 
pan cudzą nędzę!... 

— To nie jest wykorzystywanie nę- 
EJ To jest interesi... Gdybym wszy- 
stko chciał rozdać niktby nie nie miał... 
Tak przynajmniej ją mam coś z tego!... 

Roześmiał się, zapalił papierosa, 


Czy ci 
Będziemy ją mogli 


Eksportujemy tam | niającej jej 


obejrzał jeszcze raz świecące brylanty 
na broszce i dodał: 

ie rozumiem, dlaczego nie ro- 
dobają się pani... Śliczne... Niech-że 
Na dzisiejszy wie- 


— Nie.. — odparła stanowczo. — 
Musi mi pan przyrzec, że spienięży pań 
Ile kosztowała?... 

— Nie warto mówić.. 50.000 zło- 
tych!... 

— Pan mi musi przyrzec, że te pie- 
niądze rozda pan między biednych gór- 
ników.. Przyrzcka mi pan?... 

— Ależ, to jest niedorzeczność 1. 
Nie mogę im przecie rozdawać pienię- 
dzy za nic!,., 

— Oni ciężko pracują!... 


Mają w 


domu żony i dzieci... Uprzyjemnij im 
pan tę jedną chwile w życiu... Niech 
wiedzą, że życie potrafi być czasem 


piękne.. Że nie jest jeszcze tak źle na 
świecie... Jeżeli mi pan przyrzeknie, że 
pan tak uczyni, to wyjdę z panem dziś 
wieczorem, w przeciwnym razie po- 
griewam się nazawsze... 

Książę sądził początkowo, że to żart, 
ale z poważnej miny Leny poznał, że 
nie mówiła tego na wiatr. 

— No, trudno... — zgodził się nie- 
uliętnie, chowając puzderko z powro- 
tem do kieszeni. — Cóż ja z panią zró- 
bię... Przecie nie pozwolę, abyśtny się 
gniewali, prawda? 

Zbliżył się do niej i chciał ją poca- 
łować w szyję, ale Lena podsunęła mu 
tylko rękę. 

Ucałował końce jej różowych pa- 
luszków i westchnął ciężko, 

— Myślałem, że tym razem będzie 
pani dla mnie łaskawsza.. — mruknął, 

— Mieliśmy wyjść, prawda?... Pro- 
szę tu chwileczkę zaczekać, zaraz się 
przebior! 

Weszła do sypialni i zamknęła 
sobą drzwi. 
żę począł przeglądać ilustrowa= 


za 


ne pisma. 

Po kwadransie Lena ukazała się na 
progu w cudnej, balowej sukni, odsła- 
piękne ramiona i śnieżny 


| dekolt. 

— Zachwycająca pani dziś wyglą- 
da.. Zachwycająco.. — cieszył się 
ksi 


Pojechali do nocnego lokalu. kipią- 
cego gwarem i życiem. Zajęli miejsce 
w ustronnej loży. 

Po chwili na stole zjawiły się flasz- 
ki najprzedniejszego wina i zimne za- 
kąski. 

Na wielkich półmiskach zieleniły się 
przybrania apetycznych mięs, aal 


zapach wędzonego łososia. 

Ksiażę cieszył się ogromnie z apety- 
tu swej pupilki. 

Może jeszcze trochę wina?. 
Prawda? 

Lena pita. Między jednym kielisz- 
kiem a drugim spełniała życzenie księ- 
cia, zapraszającego ią do tańca. 

Wieczór upływał im w wesołej at- 
mosferze, 

__ Wszyscy w lokalu bawili się świet- 
nie. 

Strzelały korki od szampana, pęka- 
ły kolorowe baloniki dam, niczem zits 
dne marzenia. 

W pewnej chwili książę podniósł się, 
przeprosił Lenę i oddalił się od stolika, 

Lena wtuliła się w miękki kąt ka- 
napki i obserwowała tańczące pary. 

Ogólny nastrój wesołości udzielił się 
jej również. Gotowa była śmiać się z 
byle czego... Wszystko ją śmieszyło.. 
Poły frakowej marynarki wysoxiego 
młodzieńca, który tulit w objęciach 
przystoiną blondynkę, zadarty nosek 
starszej pani, spoglądającej podczas 
tańca w górę na swego partnera, ba! 
— nawet flaszka, stojąca na stole po- 
budzała ją do śmiechu... 


(Dalszy ciąg jutro). 


na- 


CZSJIETY 


„Standaryzacja zbrodniwAmeryce 


„Bandyci kontrolują przedsiębiorstwa handlowe 
i narzucają swą „opieke“ pod groźbą karabinów 


Kara Śmierci za należenie do organizacji handyckie. 


(b) W Chicago zdarzył się niedaw-|objęli archipelag, panowała na wys-|ra w praktyce okazała się b. skuteczną. 
no wypadek, który jest wymownym do Pach calkowita anarchia. Bandytyzm W przeciągu bowiem .ednego roku opa- 
wodem, jż w Stanach Zjednoczonych szalał į żadna ustawa nie była w stanie qowano w ten sposób zupełnie bandy- 
zbrodnia jest wprost „staqdaryzowa- Zapohiec złu, I oto w roku 1902 komi- |tyzm na wyspach. 
na”, x 4 - „'sla filipiñska, wówczas jedyna władza| Dr. Barrow na Podstawie tego do- 
Oto trzej znani w mieście bandyci ustawodawcza nowych kolonii, dorzu-| świadczenia proponuje podobną usta- 
zjawili się pewnego dnia w biurze syn- cila do ustawy karnej t. zw. „art. 518*,|wę dla Ameryki, Zdaniem ieza powin- 
dykatu związków mleczarskich. Trzech który określał iuż sam fakt należeniajnvbv powstać specialne sadv, których 
eleganckich gości przyjął p. Summer.| do jakiegoś stowarzyszenia przestep- | wyroki nie pódlegałyby żadnej rewizji. 
83-letni amerykański przywódca robo- |ców jaka zbrodnie. za którą groziła ka-|Aby wykluczyć wszelkie możliwości 
tników. Trzej panowie przedstawili sję: |ra śmierci, lub conajmniej 20 lat wię- |korupcji. musieliby sędziowie być bar- 
ży CA preen a Hoja. F % dzo starannie dobierani. 

apona czas jego ytu w więzie- y ściaznąć na siebie taka karę, ierwsj świadkowi wołani Przez 
niu, Frank Diamond, słynny bookleger oskarżony nie potrzebował dokonać ENY aktach s, 
i Maks Gurn, kierownik bandy, zbrodni, a wystarczyło by mu dowie- nia w obawie przed represjami ze Stro- 
s piysze Spoko przeto p GEIGR0 że pozostawał w kontakcie Ze ny bandytów. Gdyby jednak zapewnio- 
nner, e przemiytnictwo alkoholu | zbro: niarzami, s F 
stanie się już wkrótce tylko wsp0mnie= no tym świadkom bezwzględna obrone 


ranny i odwiezjony do 


Wśród siedmiu członków komisii fi-|ze strony państwa ludzie nabraliby od- 
niem, EAA RE wynaleźć jakieś inne lipińskiej znaidowało się trzech wvbit-,wagj i nie lękaliby się żadnych gróźb, 
źródło docho u Przemysł mleczarski | nych iurystów, Oni to stworzyli słyn-|dzięki czemu przyczynili by sie do wy- 
zaś może dostarczać olbrzymich ZyS- |ną ustawe . Bandolerismo Statute”, któ ldatnego zmniejszenia się bandytyzmu. 
ków, o ile zmonopolizowany będzie we z z 5 s ż s 

dług „innych metod". 

Następnie trzej panowie oświądczy-| » . . . 
ky ai ai ike 6 wag A MGJk głodówy wzgardzonej kochanki 
czarzy zechcą im „zaułać”, a każdy | li U 
otrzyma po 100 tysięcy dolarów: Jeże- 

Kisak Mleczerze ois ze0G siena ie która po całej Europie goniła swego niewdzięcznego Romea 

korzystną propozycię.., W tem miejscu Groteskowa afera milosna stała się dowy. Nie jadła cztery dni i cztery no- 

trzej „genllemani“ umilki na chwilę, | tematem rozprawy sądu medjolańskie- ‘ce, a w końcu znudzony kochanek sam 

poczem uśmiechając się znaczaco, za- | go. Na ławie oskarżonych zasiadła 24-le | ucjekł z mieszkania. 

gay swoją powtórna wizytę za sy Marja Benera, nanijętna włoszka z Znikł on z miasta. Po dłuższych po- 
tr ę atanii. szukiwaniach Benera dowiedziała się, 

Więcej jednak nie przyszli, gdvż| Była ona żoną 52-letniezo architek- | že Natale jest w Paryżu. Poiechała aj 
wkrótce po ich wizycie biuro syndyka- | ta, jednak starszy o blisko ćwierć wie- |njm, lecz kochanek zbiegł do Hiszpanii. 
tu związków mlęczarskich przeistoczy-|ku mężczyzna nie był w stunie ugasić |Teraz rozpoczeła Sie gonitwa za nież 
jo się w iiaeo Sci araw zosta-] jej wybujałego temperamentu, wiernym kochankiem po całej Europie. 
y opancerzone, okna zaś ubezpieczone! PBenera nawiązała romans z młodym|  Benera byla w Barcelonie. Sewilli. 
żelaznemi żaluzjami. Oddział polici u-! mężczyzną, Erezmem Natale i wkrótce Madrycie, SÓW ślady owania SAAG 
zbrojony w karabiny maszyn we Za- zostałą jego kochanka. Po paru miesją-|wadzjły ją do Turyni, Genewy, Wie- 
kwaterowano w budynku pobliskim.— cąch zdradzony architekt dowiedział |dnia j do Medjolanu. Tu wreszcie Be- 
Policjanci. roztoczyli surową kontrolę |sję o sprawkach niewi 5 imera dogoniła Natale i węzasie sprzecz- 
nad wejściem do biura mleczarskiego. | rzucił ia z mieszkania. Wówczas Bene- 
go haa pancernym” famochodem | caps aowaa sę w mieszkania ko zo eko 

- E i ka. szpitala. 
handlarze EE an pna Natale jednak nie podobał się ten|  Benerę aresztowano. Na rozprawie 
mie mala naimnielszei ochoty słać ti |obró sprawy. Ne cheat ana Swem sądowi potrafia tek. przedzie swą 
owili ie bronić Przedit(nił utrzymaniu mieć kochanki i kazał iejjtragedję „„wzgardzonel* kochanki. że ł 
3 Inne jednak przedsiębiorstwa handlo- również opuścić mieszkanie. Benera o-|wa przysięgłych prosiła sąd o łagodny 
we i przemysłowe nie znalazły w sobie świadczyła. że zarsoniery iego nie opu- wymiar kary. Ska”aro ją tylko na 4 ty- 
tych odornaści i sil do samoobrony i Ści i na dowód tego urządziła strajk gło godnie więzienia. (sb) 
znajdują się dziś w rekach zbrodniarzy- 
Można smialo powiezicé, 2e nemal Jłiarzemia senne powstaj 
dziś takiej galezi produkcii, na której- = p G 
by przedstawiciele świata podziemne- wskutek nienormalnego dzialania serca 
go w Ameryce nie położyli swej łapy. 8 

Powszechnie wiadomy jest fakt, że| Istota marzeń sennych dotych-| „Im bardziej bile serce, tem sen jest 
„Rakteering* kosztuje mieszkańców | CZas jeszcze nie została zgłębio- „cięższy. Istota t zw. „przyjemnych“ 
Chicago zgórą 145 milionów dolarów | Na: Obecnie pewien uczony amerykań- | snów nie została jeszcze ustalona, 
rocznie. W innych centrach przemysło |Ski Gernsback pracuje nad wynalezie- |  Narazej Gernsback zdołał tylko t- 
wych dzieje się nie lepiej. Moralne zdzi | tiem aparatu, któryby rejestrował Sny. stalić, kiedy śpiący człowiek ma marze- 
czenie przybrało wszędzie wprost za-| Jest to przedsięwzięcie bądź co bądź nia senne czy nie. Śpiącemu nakłada się 
straszające rozmiary. niezwykle śmiałe, w początkowvch je- odpowiednie aparty na serce. Nienor- 

żadnym, z języków europejskich] dnak stadjach zostało już uwiecznione malne bicie serca zostaje natychmiast 
niema takich słów, które byłyby odpo- pomyślnym rezutatem. zarejestrowane krzywą linią. która wy- 
wiednikamj amerykańskiego słowa — Gernsback ustalił, że spokojny i naj- kazuje najdobitniej, że śpiący miał jakiś 
„Racket”, bardziej krzepiacy sen pozbawiany fest sen. 

„Racket* — to sprzysieżenie ban- całkowicie marzeń. Marzenia senne Wy« Do czego doprowadzą te doświad- 
dyckie, którego celom iest dokonywa- |Stępuią dopiero wtedy. gdy serce bije czenia, narazie ustalić nie można, alba- 
nie wymuszeń nietylko na przedsiebior nienormalnie, lub gdy narządy trawieniwiem są dopiero prace Początkowe. (sb 
stwach pranych ae nas. SA ne funkcjanują nieodpowiednio: 
szerokich masach publiczności. Zbrod- 
maeneno sezsam] KSIĘŻNA HINDUSKA W LONDYNIE 

wanie uczucja zgrozy w swych ofia- 
R Każdy środek wiodący do tego 
celu dobry: czy to Soy przy pomocy Poraz pierwszy opuściła ona granice swego kraju 
Sz- Ą 
4 dzka EO e E Ro ea Herp Ra Kai ay sA eE E E 
SA tehi Š : z | Begum Sahiba, È . > 
yu OE ANA w łości dla swego syna, księcia Mirzy-Fen Księżna tak była zachwycona świa- 

i ; RE Mahometa-Chana, zerwała z wszystkie- |tem na który spoglądała nieosłonięta, iż 

Główną winę tego stanu rzeczy PrzY | i trad w dh od tej pory władczyni wielkiego pań- 
pisuje się w Ameryce niewystarczają- KAUCJA PWSYO MATOWA, stwa hinduskiego nazawsze wyrzekła się 
cym i nieodpowiednim ustawom. Ze Kiedy zapadła decyzja, aby następca | tradycyjnego czarczalu. 
strony wybitnych prawników amery-|tronu w Higernore odbył swą edukację| ` Ks, m liczy obecnie 45 lat i 
kańskich wysunięto w ostatnich czą- |w Anglii, matka, nie chcąc rozstać SIĘ |przez 40 lat nosila na twarzy zasłonę. 
sach projekt energicznych zarzadzeń, ze swym jedynakiem, postanowiła mu | Księżna po raz pierwszy opuściła gra- 
któreby przeciwdziałały  rozrostowi towarzyszyć i opuściła swój pałac, strze- | nice swego kraju i dotąd nie odbyła naj- 
zbrodniczości. żony dotąd zazdrośnie przed okiem ja- |krótszej podróży, nawet wewnątrz swe- 

Na szczególną uwagę zasługują pro- |kiegokolwiek cudzoziemca. go państwa, 
jekty dr. Barrowa, b. rektora umiwer- Gdy księżna wkroczyła na pokład W Londynie największe wrażenie 
sytetu w Kalifornii. Dr. Barrow prez |okrebu w Bombaju miała twarz zakrytą sprawiły na niej czyste ullce oraz wy- 
dziesięć lat prowadził na Filipinach biu zasłoną. Jednakże już w Neapolu udało| stawy wielkich magazynów, Zachwyco- 
ro dla szczepów pogańskich i mahome- się towarzyszom ksieżny przekonać ją.| ra jest również,sposobem zachowania się 
łańskich, Gdy Amerykanie w roku 1898 aby wreszcie zerwała z „przeżytkami| anglików. (z) 


| 


ki rzuciła się nań ze sztyletem, Nataie! 


a | chniona 


| 


Maszyna zastąpiła 


nurka 


Jak wykryto skarby z zatopio- 
nego „Egiptu“? 


Swego czasu wiele wrzawy wywo- 
łała wiadomość o wydobyciu skarbów 
z zatopionego statku „Egipt“. Na statku 
tym zna'dowało się złoto na sumę kiku- 
dziesięciu milionów, to też o wydoby- 
cje skarbów pokusiło się wiele towa- 
rzystw. 

Praca nad wydobycjem skarbu by- 
ła jednak bardzo utrudniona i dla nur- 
ków wręcz niemożliwa. . Egipt“ spoczął 
na głębokości 140 metrów a złoto było 
ukryte aż pod czwartym Pokładem, — 
Przejście nurka pod czwarty pokład by 
ło rzeczą technicznie niemożliwa. Za- 
topionych skarbów nie wydobył nurek 
lecz... maszyna. Sztuczny nurek dał so- 
ie radę. tam gdzie nie mógł podołać 
człowiek. 

Konstruktorzy zbudowali dziwną 
maszynę zwana „Polipem”, Są to wie- 
loramiene cęzi o ramionach dlugich na 
kilka metrów. Stalowe kleszcze są w 
stanie zebrać z powierzchni dna mors- 
kiego wszystkie przedmioty leżące na 
przestrzeni blisko 10 metrów kwadra- 
towych i nie uronić po drodze niczego. 
„Polip“ został też zastosowany do 
wydobycia skarbu z „Egiptu“. Potężne 
cęgi zerwatv po kolei wszystkie Pokła- 
dy statku. Późniei spuszczono mniejsze 
«o „polipa“, który porwał sztaby złota 
i pozbiera? z pod czwartego pokładu 
wszystkie rozsypane monety złote. — 
Wraz z polipem spuszczono na dno mor 
skie obok statku opancerzoną kab'nę z 
instruktorem, który wydawał z dołu 
polecenia, kiedy „Polip“ winien zacząć 
pracę. 

Orółem „polip“ wydobył 18 sztab 
złota i 1000 monet złotych. Tak więc 
znów maszyną wvnarła jeszcze jeden 
izawód. „Polip“ będzie obecnie coraz 
częściej stosowany przy tego radzain 
Przedsjęwziecjach i zastani nurka w nie 
bezpiecznej jego pracy. (sb) 


Kradną dla 
s Sportu 


Ulubioną zabawką anglików iest t. 
zw. „Ściązanie” rozmaitych przedmio- 
tów z dancingów i restauracyj. 

Ta „niewinna“ igraszka roznowsze- 
zwłaszcza wśród zamożnej i 
lekkomyślnei młodzieży stanowi powa- 
żną troskę właścicieli hoteli i restau- 
racyj. 

Niedawne świeta Bożego Narodzenia 
i Nowego Roku ujawniły do jakich wiel 
kich rozmiarów dochodzi ta mania. 

Zyski danych zakładów gastrono- 
;micznych zmniejszyły się poważnie 
"wskutek olbrzymiej ilości „zwędzo- 
nych“ przez gości szklanek, popielni- 
czek, dzbanków, widelców, noży, a na 
wet serwetek. 

„Podczas ostatnich świąt — skarży 
się właściciel małego prowincionalnego 
hotelu — skradziono mi siedem tuzinów 
szklanek“. 

Weseli goście pakują do kieszeni bez 
skrupułów wszystko, co im wpadnie 
pod rękę. Nie liczą się z tem, że widzi 
to służba lub właściciel, który musi mil- 
czeć, aby nie narazić na szwank repu- 
tacii swego lokalu. 


Naiwięcei lekarzy 
posiada Ameryka 


Belgijskie Towarzystwo Lekarskie 
ogłosiło zestawienie liczby lekarzy, 
praktykujących w różnych krajach. 

Jak się okazuje Stany Zjednoczone 
liczą 92 tysiące lekarzy, Niemcy — 49 
tysięcy, Anglja — 41.800, Francia — 
26.200, Hiszpania — 23,000, a Polska tyl 
ko 9.600 lekarzy. 

Przecietna liczba pacjentów, prze- 
ijających się w ciągu roku przez ga- 
inet lekarza wynosi: W Austrji — 837 
sób, w Hiszpanii — 1000, w Kanadzie 
1.060, w Anglii — 1.069, na Węgrzech— 
1.100, w Szwajcarii — 1.140. w Grecji— 
1.160, w Niemczech — 1.237, w St, Zie- 
dnoczonych — 1.326, w Danii — 1.346, 
w Belgii — 1.460, we Frańcji — 1.569, 
w Szwecji — 2.660, w Jugosławii -— 
3.450, a w Polsce — 2.150 osób. 


(xyz) 


Janowska najlepszą lekkoatletką polską 


Pierwsze zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne odbyły sie 
w dniu wczorajszym w hali przemyskiej 


Przemyśl, 5 lutego. 

Pomysł PZLA zorzanizowania mi- 
strzostw zimowych w hali przemyskiej | 
okazał się niezwykle szczęśliwy. Impo- 
nująca ilość zawodników, którzy w ol- 
brzymiej liczbie przeszło 100 osób zje- 
chalj do Przemyśla i wyjątkowo dobre, 
iak na pierwszą tego rodzaju imprezę 
wyniki, złożyły się na całość pod każ- 
dym wzgledem świetnie udana. 

Na czoło zawodników w konkuren- 
ciach panów wysunął się olimpijski 
Pławczyk, trymufator wszystkich sko- 
ków, Bardzo dobrze spisał się też lwo= 
wianin Niemiec, załmując trzykrotnie 2 
miene w biegt fa 50 mtr. przez płotki 
w skokach w dal į w zwyż. 

Tandem sprinterów stołecznej Polo- 
nii Sikorski — Trojanowski Il odniósł 
pełny sukces w biegu na 50 mtr. zajmu- 
jac dwa pierwsze miejsca. W plotkach | 
na pierwszem miejscu widzimy krako- | 
wianina Nowosjelskiego. Kula to podo- | 


jąc pierwsze miejsca 


siem (Waria Poznań) również 331. 

W kui mistrzem został Feljasz (W.) 
1192. przed Tjlgnerem (AZS  Pouiiań) 
14.01 į Koniakjem 13.84. 

Panie: W biegu 50 mtr. zwycię- 
żyła pewnei Janowska (Krusceender 
Pabianice) w czasie 6.7 przed /iśką 
(AZS Lwów) 7 i Bytomską (Pogoń Ka- 
towice). 

Bieg 500 mtr. to walka starych ry- 
walek Świderskiej z Nowacka, Zwy się 
sko z tej walki wyszła i tym rażem põ- 
znanianka Świderska w czasie 1-334, 
przed Nowacką (AZS Warsz.) 1.34.2 i 
Szuasówna (Pogoń Katowice) 1.38,4. 

Bieg 50 mir. przez płotki przyniósł 
ślązakom jedyne zwycięstwo dnia 
przez Białasównę (Pogoń Katowice), 
która zajęła pierwsze miejsce w czasie 
89. Druga Wiśka (AZS Lwów) 9.3 


bnię jak i latem królestwo warciarza 
Heliasza, któremu jednak poważnie za- 
grażali Tilgner i Koniak, W  sziale- 
cie trójka warszawskiego A. Z, S-u 


przed Jzą (AZS Lwów). 

W skoku w dal siły zawodniczek 
były prawie równe. Zwycięstwo osią- 
gnęła Jasieńska (AZS Poznań) skokiem 


skokiem 375, |226 przed Wasilewską (Pogoń Kato wi- 
przed Lichblauem (Pogoń) 351 i senio- ce) 221 i Bytomska 
rem naszych lekkoatletów Adamczy- | 216. 


(Pogoń Katowice) 


Skok w zwyż przynosi drugi tytuł 
mistrzowski Janowskiej przy wysokoś- 
ci 142, a przed Wiśką 133 i Danutówną 
(Jagiellonia Białystok). 

W kuli pierwsze miejsce zajęła Ja- 
sieńska 11.11 przed Janowską 9.06 i Lub 
kowiczówną (Pogoń). 

W ogólnej punktacji mistrzostw 
pierwsze miejsce zajął warszawski AZS 
28 p. przed katowicką Pogonią, lwow- 
ską Pogonią — obie po 18 p. i pabjanic- 
kim Kruszeenderem 13 p. 

Warto nadmienić, że wszystkie punk 


PZPN projektuje poprawkę 


do nowego systemu rozgrywek 

Zarząd PZPN-u zgłasza na najbliż- 
sze walne zebranie wniosek tyczący się 
reorganizacji systemu rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski. PZPN godzi się zasa- 
dniczo na zmiany uchwalone już przeż 
ligę z tą jednak różnicą, że do klasy A 
okręgowej spadać mają dwa ostatuie w 
tabeli ligowej kluby. 

Ostatni automatycznie, a przedostat» 
ni po rozgrywce kwalifikacyjnej z wice- 
mistrzem PZPN-u, 


Akademickie mistrzostwa 


narciarskie Polski 
W Wiśle staraniem AZS cjeszyńiskie 
go rózpoczęły się w sobółę trzecie aka= 


ty dla klubu pabjanickiego zdobyła |demickie mistrzostwa Polski, 


świetna Janowska, której też przyzna- 
no piękną nagrodę dla najlepszej zawo- 
dniczki polskiej. 

Organizacja mistrzostw, spoczywa- 
jąca w rękach okręgowego urzędu w. f. 
i p. w. wzorowa. 

Pó zawodach odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród zwycięzcom, przyczem 
wszyscy otrzymali artystycznie wyko- 
nane plakiety pamiątkowe. LO 


górowała znacznie nad pozostałymi Z6- ; pozew zw ZEW Zoe 


igrzyska Zimowe Makkabi zakończone 


społami, 

U pań gwiazdą największą była pa- 
bjaniczanka Janowska.: zdobywczyni 
dwuch tytułów mistrzowskich í jedne- 
go, wicemistrzostwa. Janowska była też 
naiwszechstronniejszą zawodniczką mi 
strzowsko osiągając swe sukcesy w bie 
gu na 50 mtr, skoku w dal į w pchnię- 
ciu kulą. 

Tuż za Janowską postawić należy 
poznaniankę Jasieńską, nową mistrzy- 
nię w skoku w dal i w pchnięcju kulą. 


Bardzo dobrze zaprezentowała się lwo |"" 


wianka Wiśka—potrójna wicemistrzy- 
ni, a to w biegu na 50 mtr, w plotkach! 
i w skoku w zwyż. Poznanianka Świ- 
derska zadokumentowała znów swą 
wyższość nad rywalką z mistrzostw le- 
tnich w Łodzj Nowacką, zdobywając 
ponownie długodystansowe  mistrzo- 
stwo Polski, 

Z dobrej ekipy śląskiej jedynie Bia- 
łasówna zdobyła mistrzostwo w biegu 
przez płotki, Bytomska i Szuasówya 
musiały zadowolić się trzeciemi loka- 
tami. 

i Poszczególne konkurencje zakończy 
y się: 

Panowie: Bieg 50 mtr. Pierwsze 
miejsce zajmuje Sikorski (Polonja War- 
szawska) w czasje 5.7 po ostrej walce 
ze swym kolegą klubowym Trojanow= 
skim II, który osiągnał czas 5.8. Trze- 
cim był Iwowjanin Śliwak (Sokół Ma- 
cierz). 

Bieg na 3.000 mtr. zakończył się| 
zwycięstwem Sawaryna (Pogoń Lw.) | 
w czasie 9.31.2, przed Jakubowskim 
ay Poznań) 9.34 i Fjałką (Craco- 
via). 

W biegu na 50 mtr, przez płotki pier 
wsze miejsce obsadził pewnie Nowo- 
sielski (Cracovia) w czasie 6.9. Jako 
drugi przybył Niemiec (Pogoń Lwów) 
s) Trzecj Wieczorek (3 p. Sap. Wil- 
no). 

W bardzo interesującym biegu roz- 
stawnym 3 x 800 zwyciężyła sztateta 
warszawskiego AZS-u w składzie: Mii- 
ler I, Pruszkowski, Miller II, przed szta 
fetą Pogoni i Cracovii. 


Z powodu odwilży szereg 


Zakopane, 5 lutego 

Igrzyska Zimowe Makkabi 
w dniu wczorajszym ukończone. 
Organizatorzy natrafili na wielką 
przeszkodę w postaci odwilży i nie byli 
w stanie wypełnić całkowicie progra- 


u, 
Odwilż dała się szczególnie we zra- 
ki w niedzielę. Przez cały dzień padał 
deszcz i żadna konkurencja nie mogła 
dojść do skutku. A 
Po porozumieniu z przedstawiciela- 
mi poszczególnych ekspedycyj postano- 
wiono zrezygnować z dalszych zawo- 
dów i uznać Igrzyska za zakończone. 
W ciągu dnia niedzielnego odbyły się 
jedynie próbne skoki na krokwi. 
Zawodnicy norwescy bracia Mendel- 
son i Krup uzyskali najlepsze skoki w 
granicach do 38 metrów. Z polaków naj- 


konkurencji nie odbył się 
lepszy był Muckenbrun, który skoczył 


zostały na 35 metrów. 


+. 


Å 

W sobotę rozegrany został mecz ho- 
kejowy między Polską a Rumunią, Zwy. 
ciężyła ZA polska w stosunku 2:0 
(0:0, 0:0, 2:0). Obie bramki dla zespołu 
polskiego uzyskał Sendzer. 

Na przedmeczu zespół wiedeński 
grał z kombinowaną drużyną polską, 
zwyciężając ją w stosunku 2:0. 


D 
W popisach jazdy figurowej na lo- 
dzie pierwsze miejsce zajął polak Berg- 
ler. Następne miejsca zajęli również po- 
lacy. 
» 

W godzinach wieczorowych w nie- 
dzielę odbył się uroczysty bankiet przy 
udziale uczestników wszystkich państw 
oraz zaproszonych gości. 


Finał furnieju gier sporiowych 


o puhar kpt. Frączisiewiczea 


W roku bieżącym ar kapitana 
Frączkiewicza zdobyła YMCA ze stratą 
jednego punktu, przed Cracovią (dwa 
punkty) i Wawelem. 

O zdobyciu puharu zadecydował 
mecz koszykówki między powyższemi 
drużynami, który odbył się w niedzielę 
w hali Ośrodka Wychowania Fizyczne- 
go, w godzinach przedpołudniowych i za 
kończył się zdecydowanem zwycięstwem 
YMCA w stosunku 33:21 (20:12). 

Cracovia tego meczu nie musiała 
przegrać — a jeśli g przegrała, to dużą 
winę ponosi tu kierownictwo sekcji 
Cracovii, które porosia pierwszej piąt 
ce drużyny za długo odpoczywać i przy- 
patrywać się, jak YMCA systematycznie 
uzyskiwała przewagę (16 punktów). 

Różnicy tej po powrocie pierwszej 
piątki, nie można było już nadrobić, mi- 
mo znacznej przewagi Cracovii i znako- 


W skoku w dal na pierwszem miej- | mitej gry Lesiaka, Trytki i Tarłowskiego 
seu uplanował się Pławczyk (AZS war |Błąd ten wykorzystała drużyna YMCA, 


Szawski) skokiem 652, przed Niemcem | strzelając pod rząd pary koszy, a nad- |©" 


(Pogoń Lwów) 645 į Wieczorkiem - 
638. 


robiwszy sobie kilkanaście punktów i 
zapewniwszy zwycięstwo, sprostała rów 


Skok w zwyż Przyniósł znów rywa |nież powracającej na boisko pierwszej 


Kzację Pławczyka z Niemcem, przy- 
czem tym razem zwyciężył Pławczyk. 
skacząc 188. Dobrym drugim był 
miec 183, który jednak zajął to miejsce 
doniero Po rozgrywce z Zaborzyńskim 
(AZS Poznań) mającym również 183. 
W tyczce Pławczyk zdobył poraz 3, 
mistrzostwo dnia wczorajszego, zajniu- 


piątce Cracovii i w rezultacie mecz wy- 
grała. 

Osobną wzmiankę musimy niestety 
poświęcić osobie sędziego, p. Szumilasa, 
który jeszcze nie nadaje sę do prowa- 
dzenia tak poważnych zawodów, jakimi 
były powyższe finałowe zawody. 

Zdradza on bowiem poważne braki 


znajomości przepisów. 

Publiczności tym razem było dość 
dużo, która każdy strzelony kosz, hucz- 
nie oklaskiwała. 

Jako przedmecz, odbyło się spotka- 
nie Sokół—Wawel, które zakończyło 
się zwycięstwem Sokoła 25:20 (po do- 
śrywce). Z drużyny Sokoła na wyróż- 
nienie zasługują: obrona i Głąb w ataku. 
Sędziował dobrze p. Piotrowski, 


Tenisiści polscy 
w Szwecji 


W pierwszym dniu w biegu otwar= 
tym na 15 klm. zwyciężył Wojna (AZS 
Gdańsk) w czasje 1 godz. 6 min. 

W biegu do kombinacji 14 klm, zwy= 
ciężył Lankosz (Lwów) 1.08.06, 

W biegu pań na 6 kim. pierwsza Pal- 
lachówna (Cieszyn) 41 m, 1 sek. 

W drugim dniu zawodów narciar- 
skich o Akademickie Mistrzostwo Pol- 
ski w konkursie skoków w czasie za- 


wodów Wojno z Gdańska uległ potłu- 
czeniu. 


s 
Ping-pongowe 
mistrzostwa świata 

Po mistrzostwach drużynowych roz= 
poczęły się w Badenie mistrzostwa in= 
dywidualne w tenisie stołowym. 

Pierwszą niespodzianką jest porażka 
reprezentanta Niemiec Madjaroglu. 

Najprawdopodobniej tytuł mistrza 
zdobędzie ponownie Barna, który prze- 
wyższa pozostałych zawodników o kla- 

sę. i 


Reprezenfacia bokserów 
śląskich przegrywa w Bytomiu 


W Bytomiu odbył się mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacjami obu Ślą- 


sków, zakończony porażką drużyny pol 
skiej w stosunku 6:10. i 

Drużyna polska została skrzywdzo- 
na wybitnie Przez stronnicze sędzia= 
wanie, 


Boks na Sląsku 
„SOKÓŁ“ (Rybnik) BKS, 29 (Bogucice) 


Ruchliwa sekcja bokserska Sokoła 
rybnickiego, goszcząc u siebie silną 
ósemkę BKS 29, odniosła piękne zwycię 
stwo. — Sensacją wieczoru byłą walka 
Millic I—Kolonka, która zakończyła się 


b. zaszczytnym dla doskonałego Kolonki 
Sędziował w ringu p. Świeży z Katowic, 
W Knurowie; 


Miejscowa „Concordia", goszcząc u 
siebie 6 zawodników niemieckiej druży- 


Jk zeczy a wynikiem remisowym, 


Trójka tenisistów polskich goszcząca |ny ABC Gliwice, osiągnęła piękny suk« 
w Szwecji rozegrała tam mecz z AIK.|ces, remisując z niemcami 6:6, 


Po dwuch dniach 
brzmi 3:3, 
Pierwszego dnia Tłoczyński poko- 
nał Sódersrema 6:3, 3:6, 6:3, 6:3. Wit- 
mann uległ Szrederowi 6:1, 6:2, 6:3. Ję 
drzejowska pokonała Sederholm 6:2, 


10. 
W drugim dniu Tłoczyński uległ nie- 


spotkań 


spodziewanie Szrederowi 3:6, 3:6, 4:6. | ky, 


Jędrzejowska wygrała z Tomson 6:2, 
7:5, a para Tłoczyński — Witmann prze 
grała z parą Sóderstrem — Szreder 
6:0, 6:2, 6:2. 
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wynik W Orzegowie: 


Miejscowy K. S. 27, zasilony zawod- 
nikami „Slawji” z Rudy, pokonał druży= 


" |nę Ż,T.S.G. Częstochowa w stosunku 8:6 


Notatnik piłkarza 


Szeregi ligowej drużyny Garbarni w 
akowie, ma zasilić Latusiński, były 
gracz Legji warszawskiej. 

+5 


Prezesem T. S. Wista, wybrany zo* 
stał na ostatniem Walnem Zgromadzeniu 
długoletni jej członek, dr. Orzelski, dy- 


Odbyły sie tu dziś dwa drużynowe |rektor wodociągów krakowskich. Dotych* 
spotkania bokserskie w których Pogoń |czasowy jej prezes dyr. Bieżeński, otrzy 


a Hasmonea -— | mał godność prezesa honorowego. 


W czasie katastroiy samolotowej w Sz 
ku dniami, słynny lotnik angielski Ge 


Kolosalna gołoledź 
w Anglii 


W Londynie trwa od kilku dni tak wiel- 


wajcarji, która miała miejsce przcd kil- 
ofirey Rodd poniósł śmierć na miejscu. 


Organizacja młodocianych faszystów „Ballila 


kształci najmłodszych żołnierzy 


na świecie, z których później tworzą się kadry milicji faszystowskiej. 


| Wyścigi narciarskie w St. Moritz 


trzny, do utrzymywania równowagi 


W St. Moritz odbyły się wyścigi narciar skie, podczas których osiągano fanta- 
styczną szybkość do 140 kilometrow na godzinę. By zabezpieczyć się przed wy- 
padkami, zawodnicy nosili na głowic heł my stalowe, a na plecach worek powie- 


| 


SO we. | 


i przezwyciężenia oporu wiatru. 


| Ex-król Alfons 
| we Wioszech 


Ex-król hiszpański Alfons przybył obec- 
nie do Neapolu, gdzie został powitany 
przez następcę tronu włoskiego księcia 


owiązywać buty szatami wychodząc ANAWA Umberta, 
ua ulicę, by tym sposobem uchronić sle prowa onym | 
od niebezpieczeństwa upadku, 
ad — Opamiętaj się, cież że si „ niesłych t bkość. 
epa web Expressu" stać nieszczęście = krzyknął placz = Nie Zobaczysz. iu nigdy twoje 
Ó — Zobaczysz dziś jeszcze, co się bę- | narzeczonej: — Krzyknął nagle Pryde- 
dzie działo! — odparł Fryderyk, į ryk. — Ona wyidzi aż hłopczy- 
Obłafany maszynista | | ti oi me ży pot widze zama? z4 seca, 


Express Paryż — Bruksela już za kil- 

ka minut wyruszał z dworca paryskiego. 

Maszynista dość dawno kręcił się przy 

lokomotywie. Wreszcie nadszedł rów- 

nież palacz, młody, wesoły mężczyzna, 
o atletycznej budowie ciała, 

— Co słychać, Fryderyku? — zawo- 
łał do maszynisty. — Nie widzieliśmy się 
przecież dość dawno. Tym razem jakoś 
nie chce mi się wyjeżdżać, 

— A mmie wszystko jedno — odparł 
mu chłodno maszynista. 

— Jesteś dziś w kiepskim humorze? 

Fryderyk nawet mu nie odpowiedział. 

Młody palacz nie zwrócił zresztą na 
to uwagi. Musiał przecież zabrać się do 
pracy, bo już za parę minut pociąg ru- 
szał w drogę. 

W lokomotywie, jak zwykle, było 
straszliwie gorąco. Palacz i maszynista 
byli jednak do tego przyzwyczajeni. 

— Wszystko w porządku? — spytał 
maszynista po chwili. 

— Tak. y 

I wreszcie rozległ się sygnał. Loko- 
motywa, sapiąc głośno, pociągnęła za 
sobą długi sznur wagonów. 

Palacz tego dnia był wyjątkowo roz- 
mowny. Chciał koniecznie zwierzyć się 
towarzyszowi podróży ze swych pla- 


nów. 

Przed czterema miesiącami zaprzy- 
jaźnił się z młodziutką paryżanką, eks- 
pedjentką sklepową i dziś właśnie jej 
się oświadczył. Dziewczyna zgodziła się 
zostać jego żoną. Postanowili, że ślub 
odbędzie się najwyżej za trzy miesiące, 

—- Fryderyku — odezwał się do ma- 
szynisty, — Żaręczyłem się z moją Ma- 
ry. Jestem strasżnie szczęśliwy. 

— Szczęśliwy — roześmiał się jakoś 
dziwnie Fryderyk. — Za parę latt a mo- 
że i wcześniej zrozumiesz, żeś był skoń- 
czony cytnbał! Twoja dziewczynka: z 
pewnością teraz grucha z jakimś gachem. 
Wszy są jednakowe! Udają niewi- 
niątka i zdradzają mężów lub narzeczo- 
nych, gdy tylko mają okazję! 

r— Jak śmiesz tak mówić o mojej na- 
rzeczonej !--oburzył się palacz. — Prze- 
cież nawet jej nie znasz! 

— Wszystkie są jednakowe! roze- 
śmiał się znów Fryderyk. 

Na tem rozmowa się urwała. 

Po kilku minutach palacz zauważył, 
że maszynista wziął wielką szybkość i 
oczywiście zwrócił mu na to uwagę. Nie 
otrzymał jednak żadnej odpowiedzi 

Fryderyk, jakgdyby na złość, jeszcze 
przyspieszył bieg pociągu. 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 
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dziś taką szybkość, że nawet samolot 
nas nie dogoni! Mogę sobie na to raz po- 
zwolić! Jak zabawa, to zabawa! 

Fryderyk śmiał się długo: a potem 
począł grozić pięściami jakiemuś niewi- 
dzialnemu przeciwnikowi. 

Gdy się nagle odwrócił, palacz za- 
marł z przerażenia. Ten człowiek nie był 
przy zdrowych zmysłach! W jego ©- 
czach zabłysły ogniki obłędu. 

— Pozwól, może ja dziś poprowadzę 
maszynę — rzekł cicho palacz, starając 
się zachować zimną krew. 

— Nigdy! — otrzymał kategoryczną 
odpowiedź. — Jeśli się do mnie zbliżysz, 
to cię zabiję, jak psa! 

Pociąg z każdą chwilą mknął coraz 
szybciej. Młody palacz pamiętał dokład- 
nie, że jnż się zbliżają do zakrętu, przed 
którym zawsze należało zachować wszel- 
kie środki ostrożności. 

Katastrofa była już nieunikniona. 
Przecież nie może przemocą usunąć Fry- 
deryka, który dokładnie obserwuje każ- 
dy igo ruch i z pewnością zepchnie go 
na tor, ieśli tylko się doń zbliży. 

Z Każdą sekundą niebezpieczeństwo 
wzrastało. Fryderyk śmiał się coraz 
głośniej, coraz straszliwiej i palcem wska 
zywał palączowi zegar, który notował 


W tekście 50 gr. 


Ogłoszenia: 


nekrologi 40 gr. za wiersz milim. 


swym panieńskim pokoiku. 

Młody palacz nieoczekiwanie zauwa- 
żył jakiś Żelazny przedmiot, leżący tuż 
obok niego. Jednym błyskawicznym ru- 
| chem porwał go z ziemi i zadał Frydery* 
kowi cios w skroń. 


— Uratowałeś nas wszystkich od 
śmierci — mówił kierownik pociągu do 
bladego palacza, trzymającego się ledwie 
na nogach. — Gdyby pan nie zatrzymał: 
pociągu, z pewnością zginęlibyśmy wszy- 
scy. Dziś zamelduje o wszystkiem dy- 
rekcję kolejową, która skolei przedsta- 
wi całą sprawę ministerstwu komuni- 
kacji. Jestem głęboko przekonany, że 
otrzyma pan pieniężną nagrodę, a może 
nawet awans służbowy. 

— A czy maszynista żyje? — wy- 
szeptał palacz drżącym głosem. 

— Żyje i jest przytomny. Nie grozi 
mu żadne niebezpieczeństwo. Po kilku- 
tygodniowej kuracji szpitalnj, chyba po- 
wróci do zdrowia. Dziś w nocy jego żo- 
na uciekła z kochankiem. To jest przy- 
czyna jego nagłego obłędu. Miejmy na- 
dzieję, że po pewnym czasie pogodzi się 
ze swym losem. 


Tłum. D. 


za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
Drobne: za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowc 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 


Redakcia i Administras 
Tel. Redakcji: | 


: Łódź, Piotrkowska 49, 
| 136-43. 136-44. 189-00. 


Tel Administracji: 122-14. 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelni ak, Łódź, Piotrkowską 49, 


